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wolnej konkurencyi na rynkach, już otwartych 
lub w przyszłości otworzyć siti m8j~cych. 

stosownie do ogłoszenia Redakoyi, Administraoya dzienni­
ka "Rozwój" zawiadamia, źe od dnia l-go września rozpoczęła 
przyjmowanie przedpłaty na ilustrowane wydanie • 

"Pana Tadeusza" 
A. D A M A. M lOK l E W I o Z A. z rysunkami Stanisława Masłowskiego. 

Księgarska cena książki 3 rb. 60 kop. 
Prenumeratorzy "Roz.woju" płacą za książkę broszurowaną 

kop. 50, w oZdobnej oprawie 1 rb. 10 kop. 
W październiku rozpoozęty zostanie druk książki i dlatego 

zapisy po 30 września nie będą uwzględniane. . 

Podręcznik do historyi polskiej I 
"Dzieje Polski" 

przez D-ra Feliksa Kooecz.nego 
z dużą mapą Polski i przeszło 80 rysunkaI)1i 

dwa tomy, w broszurze 1 rb. 50 kop. 
do na.bycia w Administracyi "Rozwoju" 
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K~n~tantyn~w~ta ~, 
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Do wynajęcia, z powodu wyjazdu, 
mieszkanie: 4 pokoje z kuchnią i wszel­
kiemi wygodami, z balkonem od frontu, 
na pierwszem piętrze, od 14 paździer­
nika. Tamże do sprzedania 

_EBLE 
rózne, . _pianino, gramofon. Stróż wskaże. 
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lIozkł.d pooiqgów. 
Od l-go czerwca. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38 

II) 3.15, a) &.10, f) 8.50, g) 151.10, s) 8.405, t) &.51. 
Prz~chodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, I) 10.15, 

Dl) 3.400, n) 5.22, o) 8.20, p) 11.00, r) 4.15, u) 10.00. 
Bezpośrednia ' kom unikacya Łódź-Warsz8. w a pociąga­

mi - a), e), Warszawa-Lódź - D, p). Zatrzymują się 
pociągi na wszystkich stacyach - d), h), m), o)'. W A.n­
drzejowie -a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie­
b), f). Łączą się z pociągami dregi Dąbrowskiej - a), 
d), g), l), m), o). s) kursuje trlko w niedziele i święta, 
ł) I u) kursują codziennie. 

Administracya "ROZWOJU". 

Rozruchy w Japonii. 

Dziwna rzecz, że Iraktat pokoju, zawarty 
w Portsmonth, bądź co bądź kończący długo· 
trwałl! i bardzo ciężką wojnę, przyj tity z za pa 
łem w Anglii i Stanach Zjednoczonych Amer, ki 
Półno('nej, nie zadowolnił obu stron wojtijącycb, 
które przecież na barkach swych niody cały 
cięiar tej straszliwej wojny, wyczerpującej ich 
siły materyalne, energi~ i 8prawnośó ich orga­
nizmów politycznych. 

W zjawisku tem, na pozór niepojętem, boć 
każda pnecież wojna k,ończy si~ zwycitiBtwem 
jed!lej, a porażką drugiej strony, więc przynaj­
mnięj pierwsza powinna być zadowolon~ z po­
kąju, pozwalającego jej korzystać z owcców 
zwycitistw, kryje li~ jeden z rysów charaktery­
stycznych dyplomacyi nowoczesnej, ukazujący 
jej tłlk ' prowadzić grę ta arenie polityki wszech· 
8>viatoweL aby bez wydobycia miecza z pochwy 
odnieść zwycięRtwa i zapewniać swemu państ~u 
d ,)niosłe kortyści. 

W dziejach świata niera'l: jut bywały wy­
padki, te zręczna dypl(lmacya poslugiwała sę 
cud6emi rękoma do wydobywania upieczouYl'h 
ka~ztanów z ognia. Dyplomacya an,ielska W~Ztl· 
lako w sztuce tej dORda nieomal do mistrzo-

. stwa. Teraz bowiem ujawnia się coraz wynŹJie:, 
że dzięki jej zręczności, z wojny rOllyjlłko .ia.poń· 
skiej odniosła najwięcej korzyści W.elko Bryta­
nia, zapewniw8zy sobie bezpieczeustwo granic 
indyjsk.ich. ~tail p03iadania wszelkich nabytków 
i praw pozyskanych w Azyi, wrcszeie politykę 
drzwi otwartych w Chinach i MandżurIi. 

O te właśnie politykti drzwi otwartych 
w Azyi El 'odkowej szło i Stanom Z~ednoczonym 
U uii północno-amerykańskiej. T J znaczy, te za­
równo Anglia, ja.koteż i Unia póluocno amery­
kańska niechętnem okiem patrzyły na zdobycze 
RO.llyi w Mandżuryi i usadowienie siti jej na wy­
brzchcb oceanu Spokojnego, ponieważ były w o­
bawie o handel swój i przemysł, potrzebujący 
na gwałt nowych rynków ziJytn, a przynajmniej 

Przemysł angielski i ameryka.ński zbyt spo­
tężnia ły, na. zbyt wielkich oparte 8~ kapitałach, 
by potrzebowały się obawiać konkurencyi; poli­
tyb przecież ceł protekcyjnych zadałaby mu 
cios dotkliwy i dlatego t!> właśnie dążyły tak 
uporczywie do ustalenia polityki drzwi otwar­
tych na Dalekim Wschodzie. Skoro traktat po­
koju w Portsmouth warunkowi temu uozynił za{iQŚć. 
w8zystKie inne względy poszły na stronę, wojua 
stała się zbyteczną, witic oba te mocarstwa wy­
warły stosowny nacisk na Japonię, by nie opie­
rała siti dłużej i ustąpiła ż~daniom R )syi, od 

- których zaleialo zakończenie lub przedłużenie 
wojny na dłu~i jeszcze okres czasu, zbyt szko­

l dliwy dla międzynarodowych interesów ekouo· 
I micznycb. 

W Japonii przecież warunki pokoju ports­
IE uekiego nie wzbudziły entuzyazmu i rozbudlić 
go nie mogły y ludowi. bowiem iapońskiemu, upo­

, jonem!] całym s~eregiem zwycięstw, nie wystar­
czały te -korzyści,. które Japonia niew~tpliwie 
osiąe:nęła. , 

Z góry można b,ło przewidsieć. że warun­
ki pokoju przyjęte przez ROlyę, wywołają nieza­
dowolenie wśród ludu japoń8kiegp. Ostrzegali o 

I tem bez ogródek delegui japońlcy. 
Nikt przecież nie ' przypu8zcul, aby doszło 

aż do krwawych rozruchów w Tokio, podczas 
których raniono 3S0 policyantów, El strażaków 
i 2 żołnierz" a z pośród ludu poległo 9, ranio­
no zaś 387 osób. I w innych mia8tach Japonii 
równie! krwawe wybuchły rozruehy, prote8tujące 
przeciw poknj)wi. Ale nietylko lud, lecz armia 
i marynarka S$} niezadowolone i niezadowolenie 
to manifestuj~ podobno dość ja8krawo. W Szang­
haju powet!!ła nawel. pogłolJka, jakoby pancernik 
"Mikaza "wysadziła w powietrze zbuntowana 
załoga Panoernik ten był okr~tem fllgmań~kim 
admirała Togo, on to prowadził do zW1cięlltw 
fl)tę japoń~ką i cie8zył się wielką sympatyą ja-
pończyków.· , 

B~~pośrednio po wybuchn rozruchów 'tV Ja· 
ponii, zwłallzcza starć uliczuych w T.tkio, pUS8 
amerykańska i augielska dowodziły I że wywołal 
je motłoch, wyrnlki milionowego miaata, pod­
burzany pr:::ez żywioły radykalne. I teraz je­
szcz~ zdania prasy enropejskiej i amerykańskiej 
są rozbieżne, CO do istotnej przyczyny rozruchów 
i (knślenia żywiołów, które je wywołały . 

Gazeta angielska (Daily Telegrapb), któr~ 
o nieżyczhwość dla rządu japońskiego podejrze­
wać. nawet nie można, utrzymuj er ii rozrnchy 
wyn:k.ły w&kutek aresztowania pitidu na:popu­
larme]szych przywódców narodu, uczestników 
ligi patryotycznej, znanej pod nazwą etowany· 
s7enia .Soui>. 

Na drugi zaraz dzień odbył się wiec, pro­
testuj~c,. przeciw traktatowi pokoju portmuckie­
go, zorganizowany prawdopodobnie przez to 8a­
mo stowarzyszenie "Soszi>. 

Po czterech dniach w uemooetracyach i 
rozruchach przyj~l już udział tłum, licz~cy lIi~ 
na setki tylJi~cy, a 'tVi~e znaczna część lndnoś~i 
8tolicy Japonii. Przemawiali do tego tłumu 
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członkowie parlamentu japońskiego, d<,magając 
8i~, aby rząd natychmiast dał rozkaz marszał­
kowi Ojama wznowienia operacyi wojennych 
przez zaatakowanie armii rosyjskiej. Jednocze· 
śnie zaproponowano i spelniono, aby wtar­
gnąć na radę tajną '8~dziwyeh m~iów staDU i 
podać samemu Mikado petycyę z żądaniem nie 
ratyfikowania traktatu, zawartego w Portsmuth. 
Po tych manifestacyach tłum w ciągu trzydnio · 
wych rozruchów napadał na domy policyjne i z 
288 tych tych domów zburzył 245, co wsku~ek 
rodzaju budowli japońskich nawet w samem To­
kio nie przed8tawia zbyt wielkich trudności. 
Następnie wzięto się bowiem do Diszc~enia 
świ~tyń chrze8ciański(h, z który oh 1ic~ by naj­
najwięćej ucierpi,.ło 10, a między niemi i cer­
kiew rosyjski!. Wres~cie w'.burzenie powoli 
uspokoiło się i stolica Japonii powraca ' do nor­
malnego życia. 

Ten prot(st narodu przeciw traktatowi po· 
kojowemu, kończącemu krwaw~ wojnę wielkich 
rozmiarów jest wię~ej niż dziwny, gdyby pow · 
stał wyłącznie z inicyatywy ludu. 

Lud przecież najdotkliwiej odczuwa ciężar 
hańby, nawet zwycięskiej wojny, a z drugiej stro­
ny najmniej jest 2dolnym do ocenienia owoców 
zw:ycięstwa, które zwykle później dopieN dojrze' 
wają· 

J żeli więc lud japoński i to naj biedniejsza 
jego sfera, gotów jest ponosić dalej c:ężary woj­
Dy, wif;dząc Że z jego to , łona bitwy najwi~cej 
wyrwą (Jflar, to doprawdy zazdrościć wypadło ­
by japończykom ich uświadomienia narodowego 
i patryotyzmu, przeuikającego do warstw najniż­
szych nieświadomego być· mo że, szowinistycz­
Dego, ale nie mniej wspaniałego i imponującego 
żywiołuwą swą potęgą, jeżeli wtŹmiemy pod u 
wagę, że nie wchodzi tu w grę obrona najecba­
ny<:h siedzib ojozystych, jeno idzie o pot~gę pań· 
litwa i poczucie g iJdnoBci narodowej obrażonej 
według mniemania japończyków nieproporcyonal­
nością korzyści w 8'osunku do całego szeregu 
zwycięstw, odniesIonych na lądzie i monu. 

"Słowo" petersburskie, omawiając rozruchy 
japońskie, tak pisze: 

Niewątpliwie rząd japoński postąpił bardzo 
roztropnie, przeczekawszy burzę narodową i po· 
zwoliwszy uczuciu nBrodowemu wydobyć si€} Da 
jaw, rozlać szeroką rzeką, zanim opublikował 
warun~i traktatu pokoju. Lud wogóle w zbioru· 
wej swej masie kieruje się zawsze pnedewszy­
stkiem więcej uCloociem niż rozumem. 

Nie należy zapominać, że wojna z Rosyą by 
ła dla Japonii wojną narodawą, Ltórej wielką 
doni08łusć pojmował każdy z wojowników, wal· 
czących na polach MandżurYJ, gdy tymczasem 
dla narudu rosyjskieg\> była to tylko z obowiąt­
ku j dla bonoru sztandarów. 

W skutek nastroju uczuć i pogl~dy obu na ­
rodów b:yły różne. 

D 'a rosyanina było nieZfozumiałem, dlaczego 
wylewa się tyle krwi i tyle ponosi ofiar i po co 
to wszystko. Japończyk zaś zapytuje się tylko, 
czy osi~gni~te korz:yści odpowiadają. pouiesionem 
ofiarom. 

To co Japonia otrzymała, Ind jej ocenia na­
razie w porównaniu z podnieceniem swych nczuć 
patryotycznych. 

Prze;dzie trochę czasu i Ind japońił.ki oceni 
nsleżyo : e osiągnięte przez wojnę rezultaty z pun­
ktu widzenia rozumu, 8~8.nU i konieczności pań 
stwowej. Niechętnie chowa on miecz do pochw.y, 
ale skoro raz go włoży, nie wyjmie pochopnie, 
zajęty pracą w nowyeh ·warunkach. 

Tu leż rozruchom w Jap)nii nie należy na­
daw2ć przesadnego znacze;nia, ani też niema po· 
wodu dl,) obaw o ratlflkacy~ traktatu pokojo-
wego. 

S, J. 

C h O l era. 
Oaccnie, gdy już wiadomo, że w Prusach 

zachodnich i wschodnich sierzy się epidemia 
cholery (zachorowało 180, zmarło 70 osób), a 
największe powagi naukowe-jak prof.: Robert 
Koch, Kolle i Gairl>Y Królestwu PolskIemu i 
Rosyi przypisuj ~ pochodzenie tej epidemii, my 
nic nie możemy przeciwstawić temu twierdzeniu. 
W gruncie rzeczy bowiem do dzisiejszego dnia 
wcale p' e wiemy, czy w Królestwie Pobkiem 
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była , i czy jest cholera, nie wiemJ-bo jedyuego 
i najVl'ainiejszego środka, mianowicie punktów 
ob8erwacyjno bakteryologicznych wcale nie było 
i niema, 

T.)' lko takie punkty obserwacyjne s4 w sta · 
nie wcześnie wykryć cholerę. Na Wiśle dopie 
ro "mają być" otwarte .4 takie punkty, a i te 
"będą" miały na celu obserwacyę przyjezdnych 
z Prus, czyli walkę z cholerą, pruską. Kraj cały 
zaś w dalszym ciągu niema takich punktów, 
a więc w (h lszym ciągn nie wiemy i wiedzieć 
nie b~dziemy, czy cholera jest u nas, nie roz­
poznamy pierwszych podejrzanych wypadków, 
które wciąż fIgurować będą pod nazwą chole· 
ryny, kurczów i t. d. 

Powtarzać wciąż będziemy to., do czego ogół 
nawołuje już od roku: należy w całem Króle· 
stwie stwouyć i urzeczywistnić masę punktów 
obserwacyjnych, mających za zadanie b a d a ć 
każ d y b e z W y j ą t k n p o d e j r z a n y w y­
p a d e k, wiadomo bowiem, że cholera bardzo 
często- występuje tylko w postaci lekkiej bie­
gnnki, która szybko u danego cbueg'l mija, ale 
pomimo to ekskrementy jego w o ; ągu wielu ty· 
godni i miesięcy są grf Ź 'ym rozsadnikiem za­
razy. Najważniejszem wiEtc zadaniem, w któ­
rem powinni się zjednoczyć wszysey, to badanie 
każdego przypariku nkurczów", "b egnnki" pod 
względem bakteryologicznym. 

Bez tego warunku cholera zabierz.e .u nas 
setki i tysiące- diar, a my wszyscy będziemy je- ' 
dynie biernymi świadkami. 

W Warszawie zahypnotyzowano ogół twier­
dzeniem bezmyślnem, nie cpartem na żadnej 
podstawie, i.e "n nas cholery nie stwierdzono·, 
że "nie było dotychczas ani jednego stwierdzo· 
nego przypadku" i t. d Jest to karygodna lek­
komyślność: nie stwierdzono, bo nie szukano; 
o ile wiadcmo, dotychcZfs na takie masy podej 
rzanych wypadków - że wymienimy (hoćby epi­
demię biegunki w Smardze wicach w kieleckiej 
gubernii w sierpniu r, b. - zbadano ogółem bak ­
terydogicznie nie więcej, ' jak 10 przypadków, 
a reSl.tt,? Naprawdę więc możrmy jedynie po 
wiedzieć, że nie wiemy, czy jest w Kró 
l e 8 t W i e c h o l e r a, h o n i e u r z ~ d z o n o 
detychcz8s punktów obserwacyjnych, 
a t e, k t ó r e m 3, j ą p Q W s t a Ć, b ę d Ił s k i e­
r o w a n e j e d y n i e (Alek.sandrów, cztery nad 
Wjsl~) na walkę z cholerą "prusk~". 

Obowiązkiem jest obywatelskim ka'żdego 
właściciel" domu, lokatora; chorego wreszcie -
zawiadamiać władze sanitarne (magistrat, leka­
ria cyrkułowego) o katdej. ch oćby podejrzanej 
bit'gnnce i ż Ił d a ć d l a b e z p i e c ze ń s t w a 
w l a s u e g o i c a ł e g o o t o e z e n i a, b e z­
p ł a t n e g o z b a d a n i a e k s k r e m e n t Ó w. 
Takie zawiadomienie, choćby nieuzasadnione, 
choćby wyniki badania nie potwierdziły przy 
puszczenia - nikomu niczem nie grozi, a w myśl 
i ogóJ'lych przepisów prawoda wczycb i lokal 
nych przepisów komisyi sani.tarnej jest nawc;t 
obowil\zuj~cem. 

Znako.micie przyczynićby się mogło tej spra­
wie PI g ,'towie ratunkowe, gdyby zechciało o 
katdym podejrzanym wypadku zawiadamiłić ' na 
tych miast telefonicznie komisYę sanitarną, ktl>ra 
ma przygotowane już W t.ym celu n ~czynia i 
która wysyłać je może po pc..dejrzane ekskre 
menta w c e l u b e z p.ł a t n e g o i e h z b a· 
d a n i a. Tegoż celu o~iągn~ć nie można za­
\{ iadamianic m przez gazety naZAjutrz po ka 
żdym przypadku 

Punkty obserwacyjno - bakteryologiczne do 
badania ekskrementów podejrzanych choryoh po­
winny jui dawno być nrządzone nietylko w du­
żych miutach, ale i gęsto w bardzo wielu pun 
ktach węzłowy, h komunikacyjnych, a ludność 
wiejska musi być uświadomiona co do tej za­
sadniczej podstawy walki z choler~. 

Prócz wsztlkich środków walki z cholerą, 
na którycb czele st!lĆ winny ~nukty obserwacyj . 
no bakleryologiczne (mamy już w Królest~ie kil­
kudziesięciu lekarzy, obezuanych [.raktycznie z 
bakteryologią cholery),-nllleży też gorąco zale ­
cać IIzczepienia ochronne przeciw cbolane. 

Pod tym względem Łódż wyprzedziła inne 
miasta w Królestwie, bo zaszczepiono już tu kil­
kaset osób. Należy pamiętać, że szczepienie 0-

chronoe przeciw choJerze przekroczylo już zakres 
eksperymentu, a stało się metod~, naukowo u­
gruntowaną, doświadc~alaie stwierdzoDą, na kro­
cia(h tysięcy statystycznie już wykazaną, sposób 

wyrobu szczepionek przeciw cholerycznych jest u­
stalonym, szczepienia bą nieszkodliwe, zawsze­
po.żyteczne - zwłaszcza tam, gdzie lnne środki 
zwalczania cholery nie weszły w życie. Dlatego 
też prasa, ogół inteligentny, wreszcie sam: 8zcze­
pieni powinni gorąco z'ach~cać wszystkich do ma­
sowych dobro.wolnych szczepień. 

* 
S .czepienia przeciwcholeryczne w laborato -

rrum miejskiem odbywają się codziennie, również 
i w niedzielę - od godz. 10 do 11 rano, nieza­
mQżni szczepieni są bezpłatnie. 

* 
Wczoraj zawiadomiono prywatnie laborato­

ryum miejskie w Łodzi o jednym śmiertelnym 
wypadku, podejrzanym co do cholery. Ponieważ 

rodzin~ przewiozła już zmarłego na cmentarz, 
sekcya iostała wykonaną na cmentarzu, a za­
wartość kiszek i wnętrzności rozpoczęto już ba­
dać bakteryologicznie w laboratoryum-miejskiem. 

* 
Petersburg, 14 września. Gubernie wołyń­

ską i kurland~1{ą, ogłoszono jako zagrożone przez 
oholerę· 

Ryga, 14 września. Wobec możliwości za­
wlecz<: QJ8 cholery, postanowiono dokonywać re­
wizyi przybywających z Niemiec statków. Przy­
gotowano wszystko, czego potrzeba do bakte­
ryologicuych badań i umieszczenia chorych. 

Berlin, 15 września. Wczoraj i dziś urzędo 
wnie 7.aregestrowano w Prusa!}h 9 zasła.bnięć cho­
lerycznych, z których dwa zakończone śmiercią. 

Berlin, 14' wrześaia. U rz"downie ogło8zono, 
że cholerę zawleczono do Pru8 nie drogą wodną. 
Zawlekli ją robotnicy z Królest wa, najęci do. 
uprawy buraków. Rząd obmy~lił surowe środki 
zapobiegawcze wobec 7.bliżającej się kampanii 
buracunej. 

Królewiec, 14 września. Okręg królewiecki 
ogłoszono jako wGlay od ch~lery. 

Białogród)5 września. Wobec p(ljawienia s i ę 
cholery w Turcyi, administracya poddaje rewi­
zyi sanitarnej pasażerów na stacyi Ristawacz, na 
granicy serbskO tureckiej . 

Dnia 13 b. m. udali się do Pete.rhoCu: Stanisalw ks. 
Lubomirski, Janus·z ks. RtldzlwiU I Władysław hr. Wie­
lo polski. Wlelopolski posiadał list J. E. ks. Arcybisku­
pa warszawskiego Popiela. 

o.t:n 

"Praw. wiestn," dOllosi, że utworzona w Wilnie przy 
zarzPrdzle miejscowego okręgu naukowego sper.yalna ko­
mlsya w sprawie wprowadzenia w szkołach wykład-6w 
w języku 'rodowitym uczniów, oświadczyla się za ko­
nlecznem urzeczywi8~nienlem tego projektu celem przy­
wróceIla spokojnego biegu życia w zakładach nauko­
wych kraju pólnocno-zachodniego. 

I 

cm 

"Syn Otlecl.~ słyszał, że radzie państwa zamierzono 
udzielić na równi z Dumą państwową prawa Inlcyaty­
wy prawodawc~ej, oraz prawa żądania od ministrów 
wyjaśnień, z powodu naruszenia przez nich praw. 

o.t:n 

Wypracowano przepisy dodatkowe, dotyczące Dumy 
państwowej. Kobiety mogą przekazywać cenzus swój 
mężom lub synom. Zebrania przedwyborcze mogą od­
bywać się niekoniecznie w obecności urzędnika PQ1lcyi. 
Program spraw, które mogą bsć rozważane na zebra.­
nlach, znacznie rozllzerzono. 

cm 

"Syn OteC1:." , z powodu pogłosek o reorganizacyi 
urzędu cenzury, dowiaduje się, iż narad&. pod pr1:ewod­
nlctwem senatora Kobekl, wypowiada.jąc się za zupel­
nem znleslelllem represyj admlnlstracyjnyt'h przeciwko 
prasie, orali za zamianą cenzury na konfiskatę poszcze · 
gólnych numerów dzienników l pism, tudzież za wdra­
żaniem dochodzenia sądowego przeciwko redaktorom I 
autorom, uznała za zbytec1:ue ustanow·lenie osobnej rady 
do spraw prasowych z licznym etatem urzędników, któ­
ry po wprowadzeniu postępowania sądowego przeciwko 
prasie byłby tylko ciężarem dla skarbu. 

Obliczenie, dokonane puez ziemców w Moskwie, 
wykazuje, Iż głód plmuje w 138 powlatMh. Dla ulżenia 
nędzy potrzeba 350 mil. rb. 

o.t:n 
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W sferach administracyjnych uporczywie utrzymuje 

1Iię pogłoska, o mającem nastąpić oddaniu kolei żelaz· 
nych nadwiślańskich w dzierżawę długoterminowa, kolei 
warszawsko-wiedeńskiej, po:::leważ eksploatacya tych ko' 
lei przynosi straty rządowi. 

KALENDARZYK TIR1IIIIOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. D z I ś Budzimila. J 1\­

, r o Sędzlsła wa. 

Na pierw8zem piętrze na ścianie widnieją 
insygnia cechu piekarzy, a nad niemi i pod nie­
mi napis: "~~C!ęść Boże zgromadzenin piekarzy". 

Z lewei ~trooy drz9l; i prowadz~ do przedpo 
kojn, a 1. tfg l ) do sali ?08iedzeń, po prawej zaś 
mieści s i ę kuchnia. Sala wywiera dod2toie wra­
żenie. 

O godzinie 2 i pół popołudniu, ks. Jan Szmi­
gielski wikaryusz pan.f!i św. Krzyża dokonał po· 
święoenia tego nowe"ro lokalu. . I Po ceremonii poświęcenia, star8zy majster p. 

I Widoer otworzył posiedzenie, na które przybyło 
D z i ś posiedzenie Towarzystwa 60 członków. P. Widner w przemówieniu zachę' 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godZiny 8 wie· 
czarem. 

POSIEDZENIE. 
przecl wiebraczego. cał zebranych do zgody i wBpólnej praoy dla. 

dobra zgromadzenia i społeczeństwa. 
Po skończonem przemówieniu przewodniczą' 

cego, w imieniu zebranych przemawiał p . Vogt, 
wyraził on podziękowanie p. Widnerowi za jego 
trudy, poniesione przy budowie nowego budynku, 

-s- za jego pracę dla dobra zt;romadzenia. 
S,d konkursowy. Jutro o g ,dr.. 7 wieczo. Z przeczytanego sprawozdania. kasowego do 

rem w lokalu redakcyi «Rozwoju) odbęd7.ie ii€2 wiadnjemy się: Dnia 1 lipca r. b. było gotówki 
w kasie 2,259 rub. 56 kop., pożyczono z kasy 

pierwsze pOl!liedzenie członków sądu konknrsu wdów i sierot 942 rh. 35 kop., prowizya od droż-
na nowele im. Bulesława Prusa. dży 1,251 rb. 15 kop., kary 25 rb., prollenty od 

TowarzJstwo KredJtowe m. Łodzi. W dniu kapitała 244 rb. 20 kop., wpływy z deklaracyi 
wczorajszym, pod przewoduictwem p. E1warda na budowę domu 1,735 rb., ogóltom 6,432 rb. 26 
Herbat.a, prezesa dyrekcyi Towarzystwa kredy. kop. Wydano na budowę 5,550 rb., na potrzeby 
towego, odbyło się posiedzenie połączonych władz zgromadzenia i umeblowanie lokalu 963 rb. 48 
dyr~kcyi j komitetu nadzorczego. kop. . ogółem 6,463 rb. 48 kop., wskutek cZfga 

N a porządku dziennym było przedews&yst· okazał się dług 31 rb. 22 kop., a te p. 8al­
kiem rozpoznanie spra w~ obniżenia sto\" a ·zysw- skiemu za roboty należy się jeszcze 800 rb., w 
nym uiszczanych przez nich opłat na admini doiu wczorajszym dług wynosi 831 rb. 22 kop. 
stra1Ję od pożyczek Towarzystwa, w myśl uchwa:- Do sprawdzenia ksiąg rachunkowych i ra-
ły ogólnego zebrama członkÓW, odbytego w w. chunków wybrano pp. Józefa Ka\ińskiego, G'u· 
kWlelD u r. b. Opłaty powyższe, podług ustawy ·tawa Scbeppa, Antoniego Wolanka i Franciszka 
wynoszące !% od dcmy pożyczki, były już dwu. M·chela. 
krotnie obniżane w ciągu istnienia To~ a 'zystwa Z wyciągów i k~iąg cechowycb, okazało 8ię, 
i ostatnio stanowiły po 015% licrąc od p;erw. że w cią~u 10 lat, do zgromadzenia piekany za· 
lIzej do ośmnastej raty i po 0,075% licząc cd pisano 233 uczniów, wypisano na czeladników 198 
raty ośmnastej. . I uczniów, przyj~to 84 majatrów. 

Obecnie po raz trzeci, włt.dze Tovt arzystwa I Na wozorajszt:m posiedzeniu zapisano 6 ucz-
zaj~ły się zrtdukowaniem pomienionych opłat i l nił,w, \l ypis8no na czeladników: Roberta Fajfra, 
po przeprowaazonych debatach J..olltanowioDo, Gustawa GabJera, S!anisława Jezierskiego, Jana 
począ wszy od raty listopadowej 1905 r. śei~g~ć j Lisieokiego i Wincentego Jaworskiego. 
od 8~owarzy8zonych po 0,08% od pierwszej do I Do grona maj8trów przyjęto p. Adolfa Zol-

Nowo-Zarzewskiejnr. 21, na rogu ulic Widzewskiej i 
Nowo-Ztlrzewsklej, ktoś strzelił z rewolweru i trafU 
w plecy. Do ranionego zawezwaoo Pogotowie, którego 
lekarz ranę opatrzył, a uznawszy ja, za Ciężką odwiózl 
rannego do szpitala św. Aleksandra. ' 

Ogień. Wczoraj, o godzinie 9 min. 45 wieczorem 
przy ul. Konst~ntynowskiej, nad skladem farb, należa,~ ' 
cym. do wykonczalni i farbiarni Józefa Szzmailskiego 
zapalll sl.ę dach. Przybyły I oddział .traży ogniowej 
ochotnlcz~J w ciągu pół godziny ogień ugasił. Przyczyna 
ognia niewiadoma, Straty wynoszll 1,000 rb. 

SZTUKA i PIŚMIENNeCTWO. 
. Konkurs dramatyczny. Wczoraj odbylo się 

pIerwsze po przerwIe wakacyjnej posiedzenie ko­
misyi konkursu dramatycznego, ogłoszonego przez 
Towarzystwo teatralne pol8kie. 

Grupy wy koń'czają już czytanie sztuk w koń­
cu zaś ~ie~ącego miesią{J~ ~ozpocznie się kwali­
flkowaDle Ich do wystaWIenIa na scenie. 

Z "Warszawskiego Dniewnika." 
- Dnia 7 września r. b" we wsi Pelcowi. 

zna gminy Brudno, pomiędzy rzeźnikami rzebi 
miejscowej i handlarzami mi€2sa wynikły spo­
ry o płacę zarobkową, przyczem większość ud. 
nik ów' poatanowila zawiesió pracę. Trzech z nich 

. nie chcieli przył~czyć się do bezrobocia wskutek 
c~ego, .pragnąc złamać opór niepG8łllsznych, rzeź. 
81Cy wIeczorem tegoż dnia, przyzwawszy do po­
m03y z .r?ż~ych fabryk osoby postronne, zaczęli 
groma~zlc ~Ię przed rzeźnią,. Zauważywszy tłum, 
strażniCy Ziem ICy zaraportowali o tem naczelni­
kow.i 'S~raży z~em8kiej ?~działll. zarzecznego, a 
8amI skIerowali s ę na mIejsce zbiegowiska. Z tłu­
mu ·dano do strażników strzały rewolwerowe Da 
co. stra~nicy. równ~eż odpowiedzieli wystrzal~mi. 
WIdz~c nadjeżdżającą se.cin~ kozaków 6 pulku 
do~sklego, tłum zacz~ł SIę rozpraszać, jednakże 
pollcya. przy pomocy kOlaków, zdołała zaaresz 
towa6 25 uczestników rozruchów. 

TELEGRAMY 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

18 ej raty i po 0,04% od 18 ·ej raty. ' lora. 
8 1ml "bonifikowana tym spo,obem, stowa Na wsparcie dla wdowy po majstrze pie- G~dziadań, 15 września. DJia 13 września 

rzyszonym wyniesie _ wedlug przypuszczalnł'go karskim wyasygnowano 25 rb., obecni zaś po- na~t~pI~O . porozu~iellie si~ pełaomccoików rosyj· 
otJliczenih-około 40,000 rb. rocznie. . między sobą dla tejże wdpwy zebrali 41 rb. 10 ~ sklego I JapońskIego co do ustanowienia tery to-

N'a ,tępnie władze T J>varzystwa rozr o ' nały kop, c.o razem wyno,si 66 rb. 10 kop. Poza tem ryu~ ne~tralne9~ między obu armiam;. Spot · 
46 pO lh ń stowarzyszonych o odroczenie na prze- załcł~wlOno sprawy bIeżące. kame mIało mIejSCe o godz. 10 rano nieopodal 
ciąg 3-ch lat rat ohowią·tkowych od pożyczek Na starszego majatra wybrano ponownie p. Szachedzy w pob Hu wysokiego nasypu zburzo· 
Tu\'\arzystwu, na zasad1.ie Najwyższego zezwole- Widnera. Po posiedzeniu rozpolzCiła się biesia· nego .posterunku, glzie się odbywały cz~ste po· 
nia, t. j. raty majowej 1905., li!lt'lpadowej r . b. da, w której brali ndział nietylko majstrowie, tyczki. 
i majowej 1906. Z pl mienionych podań uwzgl~- lecz i ()z~ladnicy. Na wniosek p. Szaniawskiego ., ,Pośród P?la z)echały się wspaniałegrnpy 
dni ono na zasadt.;e osobistych 8prawdzeń ponie pOlłtanowlOno p. Widnerowi, za jego pracę ber.· J~zdzców.z blałeml fłtlgami; rosyanie w białych 
sionych strat w ostatnich czatach 28, na sumę luterelowną dla Zgromadzenia, ofiarować albem i kltl~cb, Japończycy w formie bojowej koloru 
rat Ib. 36.828 kop. 80, oraz edrzuce'no 18 po. z r"trgr< tiaml wszystkich członków ZO'rcma- kakl. Oranowski i Fukuszima 7.Sifdli z koni 
dań. ' dzenia. o pow~ta!i się przyj dnie i stoiłłc na drodze, za~ 

Na temże pcsiaheniu rozpoznano zalt gIl jci Ć.iozenia atraży. W niedzielę, dnia 17 wrze- c~ęlJ 8I€2 nar~dzać nad warunkami pokoju. 
z raty majowe.i 1905 r., które do 12 b. m. wy- śnili., o godz. 6 I pól zrana, ogbęda, się ćwiczenia topor- PorozumIano się co do ustanowienia neutral-
no~iły rb. 400,719 ko!'. 30 732 z nieruchom,ści. nlków pierwszych czterech oddzialów lódrkiej straży nego pasa m;ędzy frontami sz'!rvkoś~i ośmiu wiorst 
ZalegaJ'Ace w opłacie teJ' raty DieruchomLśd, ogniowej ochotniczej, w domu rekwizytowym ITI-go od- granice wykr~ślono na mapie, któr.::j egzemplarz~ 

"1 działu. t z ł b t N . postsnow:o;o b'3zzwłoc~n;e wystaw:ć na sprze. o.r ym~ y o le s rony. a terytoryum neutralne 
daż publiczną . Z gospody tokarzów. W' niedzielę nieodwo- Ole mapł prawa wst~pu osoby, należ~ce do armii. 

Wreszcie na pokrycie kapitału za~obowego, łajnie odb~dzje się uroczystość obchodu 25 leeia W razie konie(zneści dalszycb 8tosunków, dla 
uchvtalono nabyć gwarantowanych przez rząd istnienia gospody czeladników tokarskich w Ł)· parlamentarzów pr.zeznacza się droga pomiędzy 
papierów procentowych na snmę rb. 50,000. dzi. Za pośrednictwem naszem, zarząd gospody SzanOpmlaJtzy a Szachedzy. Zawieszenie broni 

prosi o przybycie o godzinie 10 rano do lokaln rozpoczyna się w połndnie d. 16 wrze Ś .lia cho-
re zgromadzenia piekarzy. W dniu wczoraj- <Lirp (Nawrot 38) pp. majstrów i f!l,brykantów, ciaż fllkfycznie operacye wojenne już s~ przer­

szym zgromadzenie maJ8trów piekarskich obcho- oraz członków zgromadzenia czeladników tokar- ~ane. Teraz odleg~ość między frontami wynosi 
dziło uroczystość poś więcenia nowego lokalu, któ skich. J edo!!, do dwóch wIOrst. Posterunki czołowe od. 
ry z dobrowolnych or.ar zostal wybudowany. l:'rzed Ogólne osłabienia Na ulicy Średnie.J· róg '1'8r- stąpią na trzy wiorsty, armie poz08tan~ na miej' 
22 laty, t dl/nkowie tegd zgromadzenia nabyli scach 
plac przy nlicy PodleśneJ' Joe 1. Na gruncie tego gowej Elk€2 Przednówek, lat 54, bez mieszkania' D'l 

i zajAcia, znaleziono w ogólnem osłabieniu,' w ta- a teatrów wojny na Korei i Sachalinie 
placu stoi dom drewniany, który przez ten sze· "ł I'a o . ta . . ł . kim samym wypadku znalrlzła sip. na ulicy Za.- m n waDI zos oą InnI pe nOmoCDlcy. 
reg lat był użwty ra potrzeby cechu, w n:m mie· "ł. K st d t k ó ~ wadzkieJ' .M 14 Sura N~ftelnik, handlarka lat 30. ' we ye, o yczące o ręt w rosyjskich w 
ś3ila się g08poda dla czeJadti. Z biegiem lat po tach neutral h d d b . 
kiedy liczba piekany w Łodzi znacznie sie. po~ W obydwóch wypadkach lekarle Pog\.t)wia od- r . nyc ,praw opo o me zostaną za· 

powiedniej pomocy udzielili, pnostawiają,c je na łatwlOne przez pełnomocników w jakiejkolwiek 
większyła, lokal g08podni okazał się za szczup- · miejscu. zatoce, do. której zawiną rosyjskie i japoń8kie 
ły, nie odpowiadał on warunkom b; g' eniczoym, N· b· ł b . okręty wOjenne z pełnrmocnikami. Oranowski 
wobec tego powodu z inicyatywy starszego tnaj· le eZpleGlne zas a nl~llie. Na ulicy Nawrot mówi~ po .rosyjsku, Fukuszima po japOńsku. Po. 
stra p. Stanisława Widnera, postanowiono wy- Xa 73 Adam Więtkiewicz lat 30, robotnik fabry- ś d l tłó k ó 
b d , ł b f czny zachorował na kurcz żołAdka. Pomocy do- re lllCZ~ I. maoze, t rymi byli oficerowie: 

u. owa c w g ę i podwórza ( Icynę murowanA. "1 Wa,kowlcz I Ta F k . 
t k Ó ł "'Z r.:źlleJ· udzielił lekarz Pogotowia, pozosta.wiaJ· AC mana, a nszymJe towarzyszy li 

plę r Iwą, w t rej na parterze mog aby się mie- "1 profesorowie: Ariza Scotzi. 
Ś ~ić gospoda, a na pierwszem piętrze sala dla go na miejscu. P.rotok ół spisano w językach rosyjskim i ja-
posiedzeń majstrów. . .Zemeta •. ~czoraj, o godzinie 6 wieczorem, przy poń8kIm. 

W ciągu półtora roku pro.l·ekt r.amienił sip. wyJsclu robotnlkow z fabryk, Stauislaw Jezlerski, lat ]6, St h d . "ł b t 'k f b k' F d l' B d kt l W'l .rony sc o z. Iły sip. po kilka razy dla opra-w czyn, a w dniu wczorajszym dokonano poświp.. 1'0 o nI a ry 1 e era, uabrotgluk o IC ene y kil. , Ot - d "ł 
. . . . '! cltńskiej, zostal uderzony u e 'a, w prawą s ron z a,- cowaOla za awalUlających formaloo ·ici. Pełnomoc-

ceD1a nowego lok~lo .. Na parterze znajdUją 81ę ka, wielką silą, że padl na ulicy bez zmysłów. Przy- n~c~ pisal~ protokóły, siedz~c na ziemi w wyS!)­
dwa obszerne pokoJt', Jeden przeznaczony na 8y' WieZiono go na stacyę Pogotowia; lekarze po godzinol'j klej traWle w odleglości 50 kroków od siebie' 
pialnie dla czeladników, stoi w nim 7 łóżek z przeszło pr~cy przy~rowad7,iIi ~~ do przyt.om.ności, po· podpisali ich o 7 wieczorem, poczem Orano-8k'l' 
Pościelll.. Drngi zaś pokÓJ' to J'adalnia w poko' I czem w stanIe prawie łJ~znadzleJnym odWIeZIOno go do F k' ... 

"'Z. • ,Ju I szpitala Cz.erwonego Krzyza. i fi lazima podali sobie ręce i rozjechali si~ ze 
1ym czeladDlc~, potrzebuJ~cy pracy, oczekują na Poatrzal. Dziś rano do robotnika fabryki Steiger.j świtami z powrotem. 
zapotrzebowanta pracudawców. .ta, Szymona Matusiaka, lat 24, mieszkającego przJ ul. (Patrz str. 6-ą). 
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pismo to podstawy współiycia społecznego. Bez żdemu ucywilizowanemu człowiekowi wj~dz'y lin­
ucywilizowanej mowy i bez ucywilizowanego pi. gwistycznej, naoki o < przyrodzie> własnego i .. · 
sma i~tDieją tylko koloniści, a nie obywatele zyka, nie zadt~p:~ tej gał~zi - antropologii. 
społeczeństwa, którzy od innych społeczeń!lhf Gdyby odemnie zależało - mówił do mnie Ś. p . 

KaMa rzecz, kaMa instytucya społecznej, coś Liorą. i n~~najem im c~ś ~a),! U n~8 ni~- Karłowicz - kAZałbJm zamiast dziennie dwóch 
czy tez oo-ólno państwowe]' naturv winna mieć I raz lud.zle. wiedzy . akademIckIej wyraiaJ.ą su~ god7.in łaciny uczyć flo dwie godziny dziennie 
. b • ~ , mową l pIsmem nleokrzcFlańców. lodywIdual , polszczyzny porównawczej. 
Jedną ustaloną nazwę, powszechme uzywaną· ność w niedorozwoju, oryginalność pomysłów za- Tak, z czasem doszłoby do tego, że wykła-

Tymczasem świezo powołana do zycia no- stępuje erudycya, idee -cytata, twórczość- ba- danob, logikę języka. polskiego, psycbologi .. ję· 
wa instytucya doradczo-prawodawcza rosyjska nalna odtwórczość C:erpiąc na suchoty w dzie- zyka polskiego - to samo w Rosyi rosyjskiego, 
dotychczas niema w prasie naszej i w uzyciu dzinie pcmysło~ośei, . olśuiewamy inne narody w Niemczech niemieckiego - i ten szczególny 

h t l ' zdolncścią cytowania; nie umiejąc myśleć wła · nacyonalhm dalby nam nie Rejow.kie zacieśnie· 
powszec nem us a onej nazwy. snemi myślami, potrafimy nieRtrudzenie przy ta- nie, ale uniwersalność, on spełniłby dopiero dzię. 

Gdy jedne pisma nazywają ją Dumą pań- czać myśli innych. Z Lodzi Słowa staliśmy się ki nowszym zdobyczom naukowym to, co zacz~ł 
stwową, inne uzywają nazwy Izba p:Jństwowa, Ludźmi Słówek, Ludźmi Cytat. Ludźmi Kompi- tak świetnie, a czego żadną miarą dokończyć 
a jeszcze inne Sejm lub Rad narodowo lacyi. Do tego stopnia nie znamy własnej mo· . nie m~gł-bumanizro. Dtiś wieloj~zyczność równa 

KaMy naród wytwarza zazwyczaj ciało wy, że jak to razu pewllego wpr08t paradok8al· sil~ umyślnemu obskorantyzmowi. A dlaczf g J 
. d' d . . h I .. uie wykazał nam poeta Altoni L'lvge, możemy obskurantami nie są lingwiści, choć niekiedy -

reprezentaoYJne, O pOWIa aJące Jego psyc o ogu niekiedy polskiego wiersza... nie zrozomieć ani władają dość bieglo kilkunastoma językami, prze-
narodowej, tradycyom historycznym, kulturze w z~b. Jednego dnia <'g108ił w "Kuryene War- stndyo\faw8zy kilkadziesiąt? B l dziś nikt nie 
i t. p. Byłoby więc najwłaściwiej nazwy tych szawskim" wiersz, ułożony wyłącznie ze słów pyta uczonego: ile um:es2? lecz natomiast pyh: 
instytucyj nie tłómaczye i na ich określenie dyalektycznych - Warszawa rczoła nawet wąt- w jaki związek II giclny połączyłeś swoje wia­
uzywać wyrazu przyswojonego zjęzyka narodu, pliweść, czy to wogóle po polsku - a drugiego domości? 
który takie lub inne ciało reprezentacyjne wy- dnia umieścił w tymże "Kuryerze" przekład Da Dla francuza. łaciua. ch)ćhy może nawat nie 

nasz;. baD!dny, t. zw. (literacki> język. Była b]/a matk~, będzie jakąś ciotką. Ale dla nas, 
tworz)'J, a więc nadał mu nazwę naj zgodniej- tl Ciekawa lekcy:!, a zara~em pr~estrog~, że ! lodzi słowa, jest (n;'l zaiste c~emś, co jest takie 
SZą z jej istotą, określającą częstokroć pojęcie, rzecz, poctęta humory8ty~zDle. nabierze oleba- I w "rodtinie" a co zyskało specyalne mIano nJe· 
obce duch lwi i tradycyom historycznym innego w~m p~~a~d tragicznej. Bo oto zjawił się Wy- l mne: jest guweruantką. .od najwcztśniejszych 
narodu. ~~ J spuń okl l Warszawa -:- ~bu;zy}a. się ~a. .i~g!> ję- lat powinniśmy się uezyć nie .łaciny, ale tak.że 

Uzywanie przeciez na określenie takiej in- zyk: A c~y za Wyspl~1:18klm Dle stOI dZIŚ cały i hciny, to zllae~y, że ucz~c Się polszczyzny po-
leglI n takich !łamy ch p1sarzy? I równnwczej, nio moglibyśmy żadną miarą pomi-

stytucyi róznych terminów, jak się to obecnie G lyby przystosowano no szkół średnich, n~ć łaciny. I na to każdy zgodzić się musi z 
dzieje z < Dumą państwową>, jest w wysokim a naw~t do 81kół przygotowawczych nauk~ gra'l Franctl'.i!m, Że dzisiejsze prądy pedagugiczne ce· 
stopniu niewłaści",em, a nawet śmiesznem, i co matykl porównawczej języka polskiego, gdyby ('huje przesadny utylitaryzm. Przyanam się je­
najwazniejsze, wprowadza publiczność czytającą chłopiec w ję~y~u, ~t6ry zna,. którym mówj, I dnak, że apostołując w nkołach zamiast łaciny 
W błąd. . ~ którym myślI l czuJe, u czył SIę p r z y r o d y i greki polszczyznę. porównawczą, mam czysto 

~ ę z Y k ó w w o g ól.e, ic b p ok r e w i ~ ń s t wa, I utylitarne względy na myśl i : dziecko opanoje 
Dlatego tez by łoby bardzo poządanem, 1 ~ h P o c b o d n o ŚC l, wtedy 8tałob~ Się odrazu I cały obs~ar języka, p08i~d~ie zdolność rozumne.­

aby redaktol'owie pism polskich porozumieli się klIka nadzwyczajnych rzeczy: m}(ldzJeż naoczy- go uczenia się języków innych, każdą myślswo· 
w sprawie przetłómaczenia na język polski łab! się IiD~wis~y.cznie ~y~leć i. czu~; nie obą~· I ją wyrazi, każde uczllCie i nie będzie należało 
wyrazenia rosyjskiego: <Gosudarstwien- czając bynaJmnteJ pamIęCI 78w1ll'mI regułkamI, I du narodu-niemych". 

posiadłaby olbrzymi matcryał ft'.ktyczny, poru-
n aj a D u Dl a>, biorąc pod uwagę istotne jej s~ający żywo jej wyobnźni~ i wrodzoną lingwi- ------
znaczenie w organizmie politycznym pa.ństwa styczną c-iekawość, rozszerzałaby niezmiernie 
i zgodnie z duchem nas7.ego j~zyka. granice swego słownictwa, zapomałaby się 

-:-:-:-

Z prasy polskiej. 

W ostatnim nomene .Koryera Codziennego" 
p. A . .Niemojewski pomieszcza ciekawy artykuł 
p. t. <Lr.d1:ie Słowa - ludźmi Słówek>. Autor 
streszcza najpierw wywody Anatola Franct: 'd O 

"jęlY k u łacińskim ", pomieszczone w czasopiśmie 
"Der Zeitgeist", następnie zaś rozwija teoryę 
Jana Karlowicza o konieczności zastąpienia ła· 
ciny w szkołach oie nauką języków, ale po­
rz~doą lingwistyczną Dauką języka swojskiego: 

"My dziś naleiymy do oaredu niemych. Nie 
umiemy mówić, nie umiemy pi sać - a mowa i 

i I.U-

9) 
Henryk de Brisay. 

z w8zystkiemi ojczystemi dyalektami, na kłlŻ9-e 
drgoit n :e myśli i uezucia miałaby pod ręk~ tu­
ziny słów; w duchu języka tworzyłaby słowa I 

nowe lub umiejętnie zbierała odnrśne wyrażenia I 
ludowe, gdyż lud posiada olbrzymią zdolność 
twórczą, "tym kierunku, nie spaczoną duchem 

. ?bczyz~y! a. przekon.awszy się. do ja~iego ~t~pnia I 
:, ę~yk .lej oJczysty Jest zrośnięty z IOneml ,lE}zy­
kami ~ł()w i aiis;;czyzny, pragn~łl?by poznać języki, 
które je popnedzały, więc .ięzyk litewski, więc 
może san11kryt, no, rzecz prosta, ucz!'iłaby łaci · 
n~ i wtedy dopiuo nauczyłaby się istotnie sza. · 
Dować grekę. 

Słusznie całkiem wywodzi "humanista> · Ana' 
tol France, że matematyka, przyroda i history. 
zastąpi~- ale tn włsściwie nie powiedział: cz'go 
nie zastąpią? Otóż nie z8s'"pią koniecznej ka· 

··&4 

z prasy rosyjskiej. 

Dzienniki rosyjskie donosz~, iż osoba, pra· 
gnilca zachować nazwiska swoje w tajemnicy, o­
fiarowała na ręce prQfesora M. Kowalewskiego 
500,000 rab. na założenie pierw8zego wolnego 
uniwersytetu w Moskwie. 

Jednocześnie <Rah, na zasadzie wywiada u 
prof. Kowalewskiego, podaje ustępujące szeze· 
góly o tej przyszłej fuuda.cy .: 

"Komitet, który oędzle ~arządzał sprawami 
fnstytueyi, skłddł-ć się mJ. z osób, wskazanych 
·prze.J'. fundatora i pnedst~wicieli miasta, znanych 
z działalności na !Jolu oświaty. Główny specyal· 
ny zarząd znajdow .. ć się będzie w r~kn kora'to­
ryum, zlożonego ze specyalistów w różnych ga­
łęziach wiedzy. Komitet ten zbierać się będzie 

ważny wypadek. Mój po,mocnik, pan Sandoval, z blizkości lądu, zabrali moje szalupy i opuścili 
dobry oficer, przychodzi do mnie dziś rano i, zdej- mniel 

I mując czapkę, mówi; Zostawili mi żywność i dużą beczkę wody . . 
. i - Panie kapitanie, oficerowie i cala zaloga 19 września. - Straszną noc dziś przebyłem! 

D Z I E N N I K K O R S A R Z A ' wyslali mnie do c~ebie z P?~?rnem. pytaniem, gdzi~ Postanowiłem, że i ja także postaram się doply-
a l mamy "ylądowac. OddahlJsmy SIę bardzo od UJ-I nąć do portu Louis, który nie jest bardzo odda-

';!)ł:'.;0(Y.;(;'YX;OO . ścia Tagu i nie wiemy już wcale, dok!l:d dążymy. lony od miejsca, w jakiem się znajduję. Przygo-
I W podobnych razacb, kiedy widzimy, że źle towalem odpowiednio ster i żagle. Ale nie brałem 

z nami, najlepiej jest gniew okazać. Podnioslem w rachubę holendra. (DokOlIczenie, patrz nr. 204.) 

Zmieniłem natychmiast kierunek drogi i za­
wrócil t m ,ku południowi, a w ciągu dnia starałem 
się zręcznie wyhadać dwóch, luu trzech jeszcze 
majtków. Wszyscy oni twierdzili stanowczo, że 
większą część nocy widzieli mnie przy sterze. 

Cala załoga okrętu byla widocznie nie przy 
zdrow)' ch zmysłach. Takie bylo moje przeświad­
czenie. Zapytywalem jeszcze kilku innych ludzi; 
żaden z tych głupców nie zwrócil na to uwag, że 
gdy · następowała kolej któregokol wiek z nich, ho­
lender :zabierał jego miejsce. Może wstyd nie po­
zwalal im przymać się do tego, co ich spotyka­
lo; all)o jeszcze pewniej, umówili się między so­
bą, aby mnie utrzymywa6 w przekonaniU, że stra­
cHem rozum. 

1:) września. - Co noc i co d7,iell powtarza 
się to samo. W nocy, niezmiennie, dążymy ku 
półllol' y ; \I e dnie naprawiam kierunek i zawracam 
l~u puJuuniowi, prawie zawsze jednak mamy wiatr 
przed II'ny i więcej drogi robimy na pólnoc; tym 
sposobell.l w tej chwili znajdujemy się naprzeciw 
Belle-Isle , która jest ziemią franeu3ką. 

l U wrześn i a. ~ W dniu dzisiejszym zaszedł 

gŁos, tupnąłem nogą i nazwatem oficera nicpo- Ponieważ właśnie ukazal się jasny księżyc, 
niem, takim samym, jak i ci, h tórzy go przy"" opuściłem na chwilę tylny pomost i poszedłem 
syłają. odczepić sznur od przedniego masztu, który się 

Nic nie odpowiedział na moje zniewagi i po- zaplątał. Gdy wróciłem do steru, spostrzegłem 
wrócił do załogi, która się zgromadziła na przo· Wowermana, który zajął moje miejsce. 
dzie okrętu i zdawała się oczekiwać jego powro- Jego stara twarz promieniała okropną rado­
tu, aby powziąć jakieś postanowienie. Topachnia- ścią; oczy rzucały plomienie. Nic do mnie nie mó­
lo buntem. Wszedłem na tylny pomost i przylo- wir, ale ręką wskazywał niektóre punkta masz­
żylem usta do tuby: tów i żagli, a ja rozumiałem wszystkie jego roz-

- Pierwszy oficer, czy majtek, który po- kazy i spełnialem je, pchany niewytłomaczoną ja­
zwoli 'sobie robić uwagi nad postępowaniem ka- kąś silą, tajemniczą i nieprzepartą. 
pitana, zostanie natychmiast okuty w kajdany. I "Barroca" zwróciła się ku północyl 
A teraz, marsz na stanowiska! Kiedy żagle byly już w porządku, siadłem u 

Nawyknienie do poslu'Szelistwa i szacunek, stóp wielkiego masztu, ukryłem twarz w dlo­
jaki moi ludzie dla mnie mieli, byt tak wielki, niach, żeby nie widzieć holenura i próbo walem 
że posłuchali w jednej chwili l rozpierzchli się . myśleć. 
po okręcie, bez słowa. szemrania. J Co się ze mną stanie, jeśli nie będę mógŁ 

* \ opuścić tego przeklętego okrętu, na którym z ca, 
lej zatogi jestem tylko ja jeden, przez co może 

18 września. - Dziś, sarn jeden! Sam jeden uledz łatwo pierwszemu lepszemu pędowi wiatru? 
tylko na statku "Barroca"! Przetrząsnąlem caly, Teraz jedynym moim ratunkiem byloby spotkać 
od góry do dolu. Niema na statku nikogo, ja tyl- jak.i okręt, wtedy wywiesiłbym flagę i strzeliłbym 
ko jea.bn! Nędznicy, skorzystali z mego snu i z armaty, wzywając ratunku. 
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Tra'!: na rok, lub co dwa lab i sprawdZlć p:-o-I 
~gr~my wykładów . 

.. WOjny uniwer.iyt.et nie będzie koukawwal l 
z urzędowym, tak jak nie konkuruje Sorbuna . 
z Cd e~e de Francc. W SlIrbonie niema np. no- • 
wo powst~jący('h dyscyplin, w rodzaju prawo- ' 

kIaiy politech'czne. Z tego powodu w ministc­
rJulll skarbu łtJwadzone s'ą prace przygotowaw­
cze. ! 

! 
Katastrofa na Okr~cie aamirab Togo. 

'. ZDilwstwa porównawczego i historyi rtligii~ prze-
6lwnie. C)lJe,;e de Flance, albo wolny uniwer­
sytet o\)ok utartych dyscyplin, może otwierać 
wr(jta. nowym. Nie będz:e również uniwersytet 
wolny konkurówal z istniejqcemi i la Plllu wer­
t owania, .studentów, poniewsżnie zamie,n.a u8ta­
naw i&ć żadnych norm witku, ad wymagać świa­
cect\'{'_ Prawdopodobnie będziepnyjęty następu 
j~Cj system: profesor zaznajomi się z ogólnym 

, rozw(jjcm umysłowym danej osoby,; pragn~cej słu-
, chać kursu i jeże II uma, że jes\ ona' dOlłtatecz-
nie r(jzwiniEłta t to zezwoli na słuchanie L~cyL 

"W uuiwersytecie wykladanych będZIe pu~ć 
lub sześć kursów zasadniczych, z zakresu fdozo · 
f.i, na uk spolec711ych i ek.onomii, a następnie 

mieo graniczona liczba k ur~ów spec.)' alnych w tym 
samym zakresie. Kursa stale b~dą powierzone 
stałym pnfesorom, il& ion~ eh katedrach lektoro­
wit: zmIeniać się będą kolejuo. 

"Ot bta będzie niżs'&a, aniżeli w uniwersy­
tecie, z takiem jednak obliczeniem, aby fundusz 
żelazuy nie uległ wyczerpaniu. 

"Na początek postanowiono ('graniczyć się 
do jednego wydziału - nlluk społeczno · ekono 
miczoye:h. Następnie jednak, w millrę oowych o · 
fiar, otwa ty b~'i:lie wydział nauk przyrodniczycb, 
ponieważ dla socyologii ma ogromne zlilaczen a 
~lOhgill. 

.Otworzenie nstychm a~towe wydziału nauk 
przyr<.dniczych, (lznaczaloby powtórzenie błędn, 
poptłnioll<:go mimowoli w brukselskiej e Univ ,r­
si e aonv,He), gdzie wydział nauk społecznych 
roz\\ija się, a inne Vlegetują. Tem jednak mn­
siano się liczyć z wymaganiamI prawII, które żą­
da, ... by nniwersjtet odrazu był pełny wskladzIe 
8W) (h wydziałów. 

• [>roc. M. Kuw.lewski przed przyjazdem do 
JR(ls) i za~najomlł 8ię w Dwbie z głOŚDą insty­
tucyą Gehe Stif,UDg, tf JDdowa0'ł z uf,ar milIo­
:oowy<h pntmysłowca Gehe, który wyszedł ze 
sfer roboczycb. WłllŚciwoś(llł~ jednak wzmianko 
wan j fo.lndacyi Jest uiedopuinczanie G.tbiet na 
wykłady, kiedy w moskiewskim woJnym uniwer­
ayl6cie kobiety będą przyjmowane t;bętUle. 

"Sprawa uniwersytetów wolnych roztrząsar· a 
była w subotę na naraGzie profesorów w Mo­
I8k~ie, przYC1:cm jednomyślnie uznano za l'zecz na­
.der poi2ldaną, aby tllliwersytety takie pow8ta­
wały, gd·zie tylko to jest możliwe m w państwie. 
Prufesorowie ucbw~lIh rezolucyę, na Diucy któ 
rej pnyobieeują największe poparcie wolnemu 
lluiVier'Jtetowi w M03!>:wie."· 

* D~:6nnj ki petersburskie l.apewniaJ~, że re· 
.forma Jjulwer;oIyteC;.ka rczcfągniElta będzie i na za 
łlIi ' .. _. & Z 

20, 21, 22 23 wrzpśnia. - Cztery dni strasz­
Jiwej burzy. Uniesiona przez gwałtowny wicher 
~,Barroca" pędzi z przerażającą szybkością i we­
,dlug mego pojęcia, dawno przepłynąłem ostatnie 
wybrzeża Anglii. , Teraz już jestem zgubiony. A je­
dnak żyć pragnę! JtStl m mIody i siJlJY i mam 
przed sobą jeszcze wiele dni pięknych. 

Umrzeć!. .. 
Cu czynić? .. 
Byrem tak przt'jęty pe wnością bliskiej smJer­

,ci, że tej nocy ośmielilem się zwrócić do Wower­
mana z zapytaniem. 

- Widzisz, do jakiego stanu mnie przywio­
dłeś, panie holendrze! -=- rzekłem do nit go glo­
sem drżącym. - Co masz zamiar ze mną uczy­
nić?.. Jeśli pragniesz mojej śmierci, powiedz, a 
rzucę się w .iednej chwili przez burtę, aby ~uż 
raz przerwać te ciągłe męczarnie. 

Holender nie poruszy! nawet wargami, a je­
dnak uslYl:!zalern gŁos, który mnie zf\lrozil do 
,gzpiku kości. 

Glos ten mówi]: 
- ldz po dyamenty. 
Bezprzytomny prawie bylem mu pos~uszny. 
Pobieg!em do mojej kajuty i powróciłem nie~ 

bawem z drogocenną szkatułką. 
- Otwórz - rzekł ten sarn glos, 
Podnioslt m żelazne wieko szkatułki i zaraz 

zajaśnialy ognie dyamentólV. Możnaby myślec, że 
w tern malem pudeleczku zamknięto kawalki 
gwiazd. 

- Wrzuć to do morza - rzekI glos jeszcze. 

* I 
ł 

Dliennikirosyjskie donoszą, iż wobec ogb-
8zenia n!)wych przepisów o uniwersytetach w Pe­
tersburgu i Mosk. wie odłożono termlu rozpoczęcia 
wykładów do CZ9SU ukończenia wyboru rektorów 
i dziekanów, W uniwersytecie moskiewskim kan­
dydatem na rektora jest profesor ks. S. N. Tru-

i Jak doniosły telegramy .z l'okioJ marynArka 
'I japońska dotkliw~ ponioHła stratą i to w czasie, 

bwk~. ' 

kIedy n~tały wszelkie manewry wojenne na mo­
: rzu. Pancern'k r.M!kaza", nazywany perłą okrę­
! tów japońskIch, najniespodziewaniej poszedł na 
\ dno morskie.. a poszedł. w okolicznościach, które 
r muszą budzić podejrzenia. Fakt, że na pau er 

* niku cMlkaza» wybucbDął pożar, niczego ;esz-
"RGs. Ag. tel." donosi, że minister spraw we- cze nie dowodzi, Qni nie usprawiedliwia witlkich 

wnętrznych wystąpił do senatG z wnioskiem, aby rozmiarów katastrofy. 
zniesiono cały . szereg postanowień . unędów gu- Telegramy określały Iiczb~ (flar na 599 

' bernia'lnych do spraw ziemskich i mieLski,h, któ- osób . . Cyfra ta okazała się za przesadzona, pn· 
re pozwalały Itiemstwom i radom miejskim, we· mimo to jednak nieszczęście jest ogNmne. C) 

. dlt(;- ws'kazówek -Najwyż~zego Ukazn 18 lutego,do .5 oBób.- wiadomo napewno, :le one utrac;ly 
na nad7.wycztljnych zebrania~h roztrząse.ć środkj, życie, o 264 osobach uiewiadomo, co się z nimi 
~mierzaj~ce ku orga.nizowanlu ustroju państwo- '1 stało, być może jedl ak, że jakl!ś cząstka zdo­
wego, bel nprzedni~go pozwolenia gubernato-rów łała utrzymać sili na wodzie i uratowała się tym 
na wprowadzenie tych kwe\ltyi do programu ze- i sposobem, 348 osób odn'09ło rany i obrażenia. 
brań rzeczvnych. . I Jako powód kat88trdy, która cał~ Japonię 

. • i pogrążyła tv glęboklm smutku, podają przełado-
Pisma petersbnrskie dODo-3zą, że pierwsze p(-

·siedzenle Damy państwow.ej oznaczollo na d. 23 
stycznia (n. st.) 1906 r. Termin ten poparla. więk­
szośc, pOMimo zastrzeżeń kilku członków komiSji 
hr. Solskiego, którzy oświadczyli, że wielu przed­
stawiciel! dalszych kresów nie zdąży na oznaczo 
ny dzitń do Peter~burga. 

* 
Na SAchalinie w liczbie 34 d.cerów zdro­

wych, wzi~tych do niewoli ' przez japuńczyków, 
znaAuje się trzech pola.ków: podporucznik Stani­
sław M':lliszewski, 8ztabskapitsn Benjamin Pole­
wie?: i kapitan Eageaiu8z Smogorzewilki. 

* 
Jeżeli projekt skrócenia służby wojskowej 

w Rosyi do lat d wu dojdzie do skutku, służba 
ta będzie krót8za, niż w Auatryi i Francyi, gdzie 
trwa ona trzy l.ilta. Równa będ~ie natomiast służ­
bie n~ Węgrzeeh i w Niemcz,ech (w kon~icy jed· 
nak niem:eckiej sl.Hba jest trzyletnia). 

* 
S nat wyjaśaH, że nietylko ostateczne obję­

cie jakiegokolwiek niewybieralnego ufJ:ędu, 1.oz 
I tjme7.aSf~WO zastępstwo na takim urzędzie w ra­

dzie miejskiej nie m(lż~ nastąpić bez zgody gu· 
bernatora lnb naczelnika miasta. 

* 
Wydawc~ "Grażdanina" , ks. Meszczerskiego, 

wykreśluno z ministeryum oświaty, do którego 
zaliczony był w ciągu lat 32. 

* 
"Mosk. Wiedom08ti" nabył Ił()waj~ki. 

Zrobiłem ruch przeczący i' chcialem -uciekać. 
Wtedy holender ouszedł od steru i schwycil 

mnie za ramię. 
Ręka jego parżyla mnie przez ubranie, jak 

ogień. I ' zmusil rpnie do wrzucenia mego sk.arbu 
, w fale morskie. 

Tak straszna rozpacz mnie ogarnęla, że stra­
cHem przytolllność i runąłem całym ciężarem na 
pomost. 

24. 1\Tześnia. - Ach! Teraz rozurn1.em ws~yst­
kol Wiem, dlaczego Wowerman prowadzil mnie 
na północ i dlaczego zmusił mnie, abym wrzucił 
dyamenty do morza. ~aprowadzil mnie do Krain, I 
w który.ch się znajdują olbrzymie dyamenty, któ- I 
re oJ;i. zIlal tak dobrze! I 

Mówi! mi o tern, lecz nie chciałem uwierzyć. 
Teraz jednak sam zobaczyłem i wierzę. I 

Wielki Boże, jakież to piękne! Jakie wspa- I 
niaIer Najpierw; wdali, na zamarzniętym blękicie ! 
morza spostrzegam' j~kby labędzie, które l\wolna I 
pł~ną do !Dnie Il~ f~lach: ~bliżają si~, . rosIlą, Pa- I 
dają .na me promJelllesłopca l,ub kSlęzyca lwte­
dy szafir nieba, iłoto, barwy c alej przyrody ja­
śnieją blaskiem ogni bez liku i napełniają moje 
serce radością. Zdaje mi się, że jestem panem tej 
krainy, nieznanej lllkomu. Im dalej się posuwam, 
tern więcej napotykam bogactw. ' 

"Barroca" toruje sobie tryumfalny pochód 
pośród olbrzymich szeregów tych cudownych ka­
mieni. 

Co znaczy wobec tego skal b najmożniejszego 
króla na ziemi! Teraz, jestem, pewien, mógłbym 

wanIe elektrycznolbą fJchowcy jednak twier­
dzą, że nawet w tak m wypadkn powinna była 
załoga opanowlić oghń, okręt bowiem płonął 
prze~ całą gOdZlllę, a hydrantów musiał mleć 
okręt liczbę dostateczną. Oprócz zaś własnych 
hydrantów, działały pomocnie pancernik.i eS ',iki­
szima) i "A~llhi", torpedowce "l'at~uta", cMura­
kumoł i cKasumb, krąiowUlki eNlppou Naru', 
• T<llhoan Maru~ l cRlsjun Maru.' Pomoc w;ęc 
była. (lolłtatĘc~Lla, dlat! go tez ttmwięcej hdziwia 
i s&m wybuch na okr~cle i niemożność uratowa-
nia ulogi. . 

Smutek, jaki ogarDął Japonię, tłómaczy się 
' Ok0licZDOŚC1ą, że cM:kaza" był okrętem admi­
ralskim uwielbianego przez naród admIrała Tu­

,go. Był tl) okręt najuowszego typu i najsiloiej­
ti'l.y, n2l'lc,żał uś do największych wogóle pancer-­
nikówna świecie. Son!lzczony na wody w l," • 

1900, pQsiadał 15,400 knJ objętr.ści i szybkość 
18.6 ·mil morskicb ni godzinę. N a okn~cie 
znajdowały się 4 d6iaJa wielkiego i 14 8Z~ bIo· 
IItrzelnych d ział mniejizl g) kall bru. Załogo. nor­
maIna wynosiła 741 lndzl. Z "Mikazye wj'da­
wał Tugo w oajważniejszycb momentach wojny 
rozkazy, a w d. 27 maja sygnalizował pod Cu­
szimą swojej eskadue: . "L1S kraju zawisł od 
dzisiejszej bitwy. Oczekuję po was, ie każdy 
spełni powinDość aż do ostatecznych g ·&!lic). 
W bitwie ssmej pancernik cMiltaza" lIzedł w 
pierwszej linii przeciw potężnej fi ,cie Roie­
stwi eo.kiego. 

C~łą pociechą dla Japonii jelt to, żeadmi~ 
rał Togo J1odcza!l katastrofy nie był na cMika­
zieJ obecny. 

we 
kU}'lić cali!: naszą kulę ~iemską. Potrzebowalbym 

jeszcze więcej światów, żeby zużytkować choć 
milionową część moich skarbów! .. 

ił października 1680 r. - Przybylem, aby 
wziąć w posiadanie moje państwo. "Bal"roca" za­
trzymała się w ogromnej, dyamentowej przystani. 
Te cudne, niezrównane kamienie otacz~ją ją ze 
wszy.stkich stron, talf, że gdzie tylko zwrócę oczy, 
wszędzie je widzę . Smieję się nierą,z, gdy pomy­
ślę O brzydkich, malych dyamentach · holendra. 
Zresztą, Wowerman nie powrócił już więcej od 
tej pamiętnej nocy, w której kazał mi je wrzucić 
<.10 wody. Ale ja piszę i tracę czas napróżno, a 
przy tern to niebezpiecznie; gdyby mi kto przyszedt 
wykraść moje skarby! . 

Od tej chwili dniem i nocą będę stal na stra­
ży, Oto i śnieg zaczyna padać; to dobrze, utka 
mi piękne, białe ubranie, zastosowane do olśnie~ 
wającego i czystego blasku moi~h drogich dya­
mentów; to sl\are, grube od<!ienie, . wygląda jak 
plama na tle tej jasności... 

Nie będę już dalej pisat mego okrętowego 
dziennika; po co? A zresztą, to za niskie zajęcie 
dla czlowieka najbogatszęgo w świecie. 

Ot, co! .. 

* * * 
Na teni zakoliczyl si'ę dziennik. Nie ulega 

wątpliwości, że korsarz, pod wplywem wyrzutów 
sumienia, dostal obłąkania i zginął w lodach 
podbiegunowych. 

-;-;~ 
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Wspomnien"e pośmiertne. 

W poniedzialek dnia lOb. m., przeniósł się do wieczności nasz długoletni członek 

ś. t p. 

LUD WlK. WAGNER. 
W zmarlym trac1my dzielnego współpracownika i dobrego kolegę. Rzetelny i do­

broczynny charaktpr Jego zapewnia trwałą pamięć wśród nas. 

1268 

Zarząd i członkowie 
Straży Ogniowej Ochotniczej Łódzkiej. 

= = = 

I , 
I 

ku nie Q~J_o. Na parostatku jest napis c:Londyn',,, 
Białogród , ]4 wrreśnia. Do " Beogradzkich { 

Nowin" donoszą. z Londynu, że w tamtejszych , 
kołacb rządowyćh poważnie liczą się z informa­
cyą . jakoby na propozycyę króla E1warda k8i~- ­
żę Mirko czarnogórski był upatrzony przez mo­
carstwa Ila komisarza naczelnego -Starej Serbii , 
i Macedonii. 

Budapeszt, 14 września. W organie urzCJ' 
dowym ogłoszono, że cesarz przyj~ł d,misY«2 ga­
binetu Feyerwarego, ale wezwał mini8trów do · 
sprawowania urzędów do chwili utworzenia no­
wego gabinetu. 

DZIENNE. 

I Moskwa, 15 \Hześnia. Komendant twierdzy 
władywoiltockiej doniósł telegrafem orgs!lizacyi" 

! ogólno ziemskiej. o wzru8zającem pożegnaniu przy 
; wyj , ździe z Władywo8toku oddziału tuhkiego. 

Qrganiza.cya ogólno -ziem8ka otrzymała wia­
domość, ż" Czerwony Krzyż zgodził się przyjąe ~ 
na 8iebie organizacyę powllzecbnej pomocy dla 
głodnycb_ Do kf mi8y i wy konawczej Czerwone-
g, Knyia wejdą przedstawiciele crganizacyi , 

Telegramy 
z powodu niewygód. na jakie naraia życie w tej ogólu" ziemskiej. -

Petersburskiej Agencyi Telegrą.ficzneJ. 

okolicy, z przyczyny braku dogodnych dróg i Moskwa, 15 w-w śnia. Jednocześnie ze zja­
spoIlobu zaopatrywania 8ię w żywność przez in- zdem pet fellurów odbędzie się i wiec studentów, 
tendenturę. Przez kilka dni- telegnf pomiędzy . uzn8jących za n iezbędne przYłtwienie do rozpo- -
Tumerinem a. Ulą był przerwany. I cIęCIa - "ykładów, zarÓwno wobec straty masy 

-e.QIł- Tokio, 14 września. Po póJnocy w Jokoha- czasu, jakoteż i wobeo zmienionych warunków 
Petersburg, 14 września. Członek kOnlisyi mie Hum, . złożony z 5,500 ludzi, przeważnie ku I życia społecznego. 

w sprawie toleranryi religijnej, Czerewań8ki, lisów, zbnrzył i spalił jedenaście kio8ków poli. I Niżuy 'Nowogród, 15 września. Do prtlgramu .'. 
ł t . h t narad zJ'azdu eparcbl·alnego duchowl·eństwa WUJ'-opracowlI rapor w sprawIe ma ome an na za- cyjnycb, poczem zaatakował biaro zau'łdu polio " 

sadzie 456 petycyi, otrzymanych od mahometan. cyjuego, komorę celnl\. gmachy U'łdowe• wieI I cą kwestye reformy konsy8torzów, sądu cerkiew­
Żądania streszczono w 32 punktach, z których kie domy handlowe. Z Tokio wyprawiono po _ l oe~o, nadania duchownym prawa swobody ka­
najważniejsze 81\: przyznan;e 8wobody otwiera · ci~giem nadzwyczajnym 400 żołnierzy, którzy ' zsń i o przekształceniu zakładów naDko1ł'ych ~ 
nia meczetów, prawa wyboru osób duchownych, objęli straż nad kon8ulatami, magazynami towa rdigiinych. ~ 
uwolnienie duchowieństwa od ob Jwiązku włada-o rów i m_teryałów wybuchowych, tudzież cyster- Szanghaj, 15 września. W Osako, Kioto, 
nia ję~.ykiem rosyjsk.m, przy~nanie duchowień- nami nafwwemi. Gubernator i burmistrz miasta Nagoi, Komamoto wprowadzono stan wojeooy. 
BtWU takich samyr u praw, jakie posiadaj~ du· wydali odezwy, wzywające ludność, aby ofała Komunikacya kolei żelaznych i telegraficzna­
chowni prawosławni, zakaz działalności misyo· władzy i współdziałała w przywróceniu po- miej8cami przerwana. 
narltkiE<j wśród mahometan. W raporcie powie- rządku. - Na dlikazie) oprócz załogi zginął tylko 
dziano, że wyliczone żądania, oprócz o1itatniego, Specyalna 8trał czuwa nad 600 jeńcami ro. 1 <ifi"er, pozestali byli na l~dzie. 
mog~ b,yć uwzględnione z pewnemi zalltneże· syjskiemi, którzy, przybywszy z Karafago, mie. Hawr, 15 września. Przybył tu profe8or Mar-
niami. szkają w hotelach. Policy. broniła ich przed tens i wieczorem wyjechał do Paryża. 

Moskwa, 14 września.' Rada profeMrów tłumem gołemi pała8zami. Napa8tnicy uzbroje Berliu, 15 września. Na zebraniu dostawców -
zapowled'l.iała wybór rektora. na 15 września. ni byli w IIzable i kije. Raniono ciężko trzech mięsa dla armii jednogłośnie postanowiono pro-

lIIoskwa, 4 ·go ~ ueśnia. Najwyżlzy Ukaz poliCJantów, 37 lekko. 8ić ministra WOjDy o wyjednanie otwarcia gra-
z dnia- 27 sierp ma st. 8t. wywarł na studentów Tłum podpalał kio8ki policyjne n8f~ą. nicy dla bydła. 
wrażenie nadzwyczaj dobre. Wczoraj opłaciło Obecnie porządek jest przywrócony. Berlin, 15 września. Kilka banków tutej--
wpis 300 etudentów. D) dnia ogłoszenia. Uka- Tokio, 14 września. W głównych mia8tach lłzych wręczyło posłowi wło8kiemu 120,000 lirów 
zu pładło wpis dwóch do trzech stoden~ów Japonii trwa w dalszym ciągu sgitacya przeciw dla ofiar trzęsienia ziemi. . 
dziennie. traktatowi pokojowemu. i . Softa, 15 wrześBiu. Egzarcha bułgarski przy-

Wilno, 14 września. Wyszedł pierwszy nu- Tokio, 14 września. W mowie, wygłoszonej Jęty był wczoraj na audyencyi przez ksi«:cia Fer-
mer c:Kuryera Lite~skiego). do gubernatorów, wezwanych tutaj, Kacara do _ dynanda. Posłuchanie trwałe całą godzinę· - Ksią-

Mińsk, 14wrześuia. Rida miejo;ka postano- wodził u8ilnie, że po zawarciu pokoju należy żę oddał egzarsze wizyt~, również tl'wając'ł całlł ' 
wiła prósić o przyznanie miastu Mińskowi pra- wytę~y~_ w.sz~stkie 8iły w tym kierufik~, aby godzinę· Rozmowa toczyła lię przeważnie o reli· 
wa ' wyboru przed8tawioiela do Dumy państwo· ofiar", -' poOle81One w czaeie wojny, wydały ob gijnych 8prawach Macedonii. 
wej. fite ~woce. Kacura radził gubernatorom, aby 

Baku, 14 września. Oddział Towarzystwa przy stlomianiu zaburzeń zach9wywalr- umiar· 
technicznego w Baka postanowił wezwać inży· kowanie. - . • -. 

(Pat1'Z s.t-ronę 3 -aJ. 

nierów, techników, majstrów i robotnik.ów w o· Tokio 14 września. 11 tu członków izby' ' 
kręgu bakuńdt.im, aby nie przyi'ywali do placy, I wyższej zwróciło się do zarządu z memoryałem, D ·KAUFMAN 
dopóki nie będą opracowane i wprowadwne , w którym poddaje krytyce wykazaną przez ad- r 
w życie zarządzenia, poręczające zupelne bez· I ministracY«2 nieumiejętność zapobieżenia nieda I • 

pieczeństwo pracy. I wnym 7aburzeLi- m w stolicy. 
Petersburg, 14 wr~eśnia. ~i~ister 8pra~ we! Tokio, 14 ~rześnia. Tworzy lIiE} _ ta towa- POWRÓ Clt, wnętrznyRcb k' P?staDn.owł l~ zaWieSIĆ wydawDIctwo i rzyetwo, złożone z przed8tawicieli japOńSkiego! 

gazety ". lS oJe Je.o na mleslą"· . I świata handlowo przemysłowego, w celu popar 
TJIIS, 14 ~rześDla. Dowódca naczel.ny wOJsk ; cia rozwoju przemysłu japoń8kiego i rozszerze- I -----::----~---:--­

o~ręgll roz~azbł odkomenderować do Baku. trze- I nia handlu zewnętrznego, zwłaszcza z Kore~ i I 
CI kauka8~I .batal'?D strzelcó~ dla ok,az8ma po· Chinami. Towarzystwo zamierza prowadzić ope­
mo~y adm.lnlstracyl. Odbył . SUj pogrzeb g~n~ra~a raC1e , z udziałem przedstawicieli zagranicznych. ·1' 

Aml~acb,a.rl bez żadnych wypa~kó~. .W lmlenl.u - NitOłajsztadt, 14 września. Oddział wojska, 
oamIestm~a iłożono na trumn!e wlemec z napl- przybyły do Jakobsztatu, zebrał na miejscu roz 
8em: "Dtlelnemu tow-arzyszO'WI od starego przy- bicia nieznanego parostatku 5000 karabinów. 
jllciela i. kolegi W oro~cowa· DU7kowa ~. Na wszystkich wyspach i szkerach rozstawiono 

NA WYNALAZKI MARKliMODELEA 
• WYRABIA SPECJALNIE 

lNZ.D. F'RAENKEL. 

1250 -ił: 

. TJftlS 14 wrześnIa: Gubernator el.lz.aw~tpol- I po~teranki dla zapobieżenia kradzieży broni i za- Warszawa. ul. Królewska 31. 
ski prOSIł tel€graficzDle generała Szmnkma o pasów. Ofiar z ludzi przy wybuchn na paro8tat- W Łodzi M. NEDELMAN. ul. Andrzeja 7. 
śp~Bzne pny~anie seciny kozaków i dwó~ r~ ~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_ 
żołnierzy, wobec nader nie8pokojnego nastroju I 

::~::n;~rl~;~;:j::r.u~~r:~,l~:~h:l:ie:~!i~ li ~a ~~n~~i Hla~~w~ j l ~~n~~~na t~m i Kla~ami ~rl~~~t~wa wCI~mi 
rzeziB:tu~:e~~t·wrześnja. W nocy pod miastem I ZOfie I· Z Baderu', 
rozbójnicy ranili ciężko kasyera zarządu miej- " 

~~ie!Y~~a.Jenego _ GCdZia, a śm : e~telnie r-ani1i je· LI-bł-SZOW-Skl-e~-
Sawiełówka nadmorska, 14 września. Od 4. 

sz:tabu otrzymano wiadomcści o zawarciu rozej - . - ' , 
mu do CZIiSU raty f kac] i traktatu pokojowego. , 
Większość przyjęła tę wiadomość z radością, Zawadzka 1<2 24, zapisy rozpoczęły się 26 sierpnia. Lekcye 1 września. 2211-1~ 

\ 
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U~rania UC'Lniow~ti~. 
Wielki wybór ubrań uczniowskich do 
wszelkich zakładów naukowych 

poleca 

EMIL SeH MECHEL 
Piotrkowska 98. 

Na lIloęy Cyrkulal'za P. Dyrektora Łódzk : ej DyrekCji Naukowej ~ ~5H, 
, wa tziłam na mojej pensyi 

wpro-

----Wyszła z druku i , jest do naoyc1a 
wc wszy&tklch- księgarniach broszura 

Karola Marxa 

Praca najemna i kapitał. 
Cena :<0 kop. 

Sklad glówoy w księgarni 
Kazimierza IdzikowskiegD w Warszawie 

Nowy Świat J1łł 21. 1249-3-1 

PRACOWNIA 1181 

Sukien i Kostyumów damskich 

J. Kościńskiej 
w Łodzi, ul. Zielona nr . . 23 lU. 20. 

Drobne ogłoszenia. 

1 
=;::;;s 

Potrzebni ślusarze do robót giętych. 
Konstantynowska nr. 24. 1419·3 3 

Potrzebne podręczne I uczenlce, Cegiei~ 
niana )fi 89 m. 4. 1557 -3-2 

Potrzebna bona polka z niemieckim ję­
zykiem i szyciem. Widzewska J39' 

mieszko 12. 1505- 3,-3 

Potrzebni zaraz chłopcy do introlig~· 
torni. E. Sadokierski, Piotrkowska 112. 

J525-8-3 

Służbę domową tylko z dobremi świa­
dectwami rekomenduje kantor rrzy 

ul. Piotrkowskiej 83. 1554- -:I 2 

S
klep spożywczo dystrybucyjny, dobr,,;e 
prosperujący, w dobrym punkcie, do 

sprledllnia Ż powodu wyjazdu. Główna 9. 
152i-3 3 

Skończywszy unlwersytpt.- po .. ';adają '~ 
151etnią nauczycielską p-I\, ', l ~ kę, u 

dz'elam lekcyi, przyspa~ab ; am d, szkóŁ 
oraz na świadectwa. l)f~rty pro .zę pl'te', 
sylać "Rozwojowi~ dla Aka 1emika ' 

wykłady 'w języ.ku polskim A- skanas).. p. Adwokata Przys., Cegielnia-
na 7. ::sprawy sądowe. Porady prawne. 

Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 

1577 l 
) SPrzedam taniofortepianczarny. krót 

ki. Milsza 33 m. 21, obejrzeć mozna 
od godz. 7-8 wiecz. 1481-6.-4 "wszystkich przedmiotów opr?cz historycznych i ~zyko-mate~atycznych. Na żądanie 

>.rodzleów, uczen'ce mogą byc przygotowywane, Jak dawnieJ, do egzaminów w szko-

.1lich rządowych. 1243-32 7'eofila Schmidt. 
Pasaż Meyera 10. Przelożona 6-cio klasowej pensyi żr·ńskiej. 

Zakład . freblowski 
Wladyslawy _Nerlewskiej, 

Pasa~ Szulca Nr. 9_ 

wladz, ] 558-3-2 

A--) Leonard SUt'howskl, korektor-forte: 
pianów i pianin. Zamawiać można 

listownie. Piotrkowska 176. 14,S3P4c4 

Bona z dobreml świadectwami, umieją-
ca krawiecczyznę, potrzebna, Konstan: 

tynowska 19, piętro drugie, front. Zastac 
można od godziny 11 do l-ej w polu­
dnie. 1555 3 3 

Czlowiek w sile .wieku, znający język 
i polSki i rosyjski, pragnie przyjąć j,a­
',' kiekolwiek miejsce. Oferty dla "C.dowle-

ka" w "Rozwoju·. 1247-d-24, 
Śpiew, rysunki, gimnastJka, slojd. ; ' Do Sklepu monopolo-weg-opotrzebna po-
Kursy dla wychowawczyń. ; mocnica z kaUCją Piotrkowska 261. 
Zapis codziennie. 1174,-3- 3 i 1567-2-2 

---...;..------------:I----------I~a~k":"ła-d--- " F' reblówka z niemieckim, polskim i 1'0-

Choroby weneryczne, I syjskim szuka demi-place. 1. S. 

! zegarmistrzowski I 14,59·5., 5 

moczopłciowe i skórne ~t ~Rt~~ltG~ I' KAr~!~~~i~~~~~Sk~a9~~a~cuz~~·61BI~r~ 
Dr. St. LEWKOWICZ I K-antoro-wa- potrz-ebna- do pralni. W.scho · 

I dnia 70. 1562-3-2 

M
-ag'ielbardzo tanio zaraz do sprzeda-

Zaohollnia NIl II przeniesiono na ul. ! nia. Nowo-Aleksandryjska oM 22 m. 
(obok lombardu akcyjnago) Plotrkowsk, Hl 145. I 2. ]572~ 3s-1 

Dla ,!UlÓW od 8-11 r. I od 6-8, dh' 'Przed kI t k t ' _y i -.. I ' 

dam od g. 5-6. c 266 I 8 epem przys ane ramwajo.. . MłodY cz .. owiek z u :!Onczoną przemy--
W Jlled!lele i święta od 9-12 I od 3-f. 1029-d-221 słową kraj. s ? kołą tkacką w Krośnie 

• ł ---------------- (Galicya) poszukuje zajęcla_ Może przy-

Dr. L. ~on'. dy' !,I' M3ryAaKUDSaznERI·~KIA~WI·C'L ~~~~~~t~~e ~~~~~l~ ~~:;~~~eB. {a~. n~: Łaskawe oferty do Adm, "Rozwoju" dla 
"Tkacza". 152[-4 '· 3 

M lody czŁowiek z ładnym charakterem 

C ł I pisma poszukuje do przepisywanill pO WrO l . . przeprowadziła się na ulicę w języku polskim I rosyjskim. Oferty 
1229-6-~ l Ś· 23 114 w Administracyl "Rozwoju" pod B. R. rednl" m. iii • M. l. 172-d-

Ot. A. Grosglik 
.. J' Przyjmuje zamówienia. 1218rl 

Choroby skórne, weneryczno 
. i moczopłciowe. 

-oct 81/,-11 t / t r., 6- 8 wlecz., paD~e 5-6 
popołudniu. 

W ałedlllele I święta 9 r. do 1 pop. 
Cegielnian. 23. 1608-d-152 . , I 

Pi~tr~~w~~a ~ 1 ~~ m. D l 

Dr. J. Grabowski 
Choroby uszu, nosa i dróg oddechowych. 

PrzyjmUJe codziennie od 4,-6ł wlecz. 
4Ql-r-19 

Dr. M. B~łiJń~ti 

Pokój 
c!Ja I lub 2 kawalerów 

z oddzielnem wejściem, z calodziennem 
utrzymaniem, do wynajęCia zaraz. Wia­
domość ul. Dzielna 4,0 m. 1, ' 1043- d-17 

Fabryczny lekarz 
dla 50 lub 60 robotnIków jest poszuki­
wany. Łaskawe oferty z podaniem hono­
raryum proszę oddać w Administracyi 
"Rozwoju~ rod .Lekarz". 1255 -1 

PODRĘCZNIKI do nauki jęz. poI8~lego, wyd. 
Jana FIszera, Warszawa. Nowy Świat 9. 
Ozlerianowska MarYli: Krótka gramatyka 

polska i ćwiczenia językowe 20 k. 
n Pisowni" polska w.ćwiczeniach 

część I 15 k_ 
częsć II 20 k. 

" J{ró Lka składnia polSka 15 k. 
Proszę żądać we wszystkich księgarniach. 

- .1247 3-1 powrócił. 1217-3-3 
s 

lasa pożyczkowa O. WOłCHOWICIA l Zgubiono rb. 129 
i na Piotrkowskiej przed składem lub 
\ w składzie Ludwika Splessa. Uczciwy 
ł znalazca raczy zwrócIć za wyn&grodze­
I niem do pomienionego składu. 1260·3-1 

nlniejszem zawiadamia, że w lokalu Ka: 
sy przy ulicy Porudniowej 20. odbywac 
się będzie IiCJtaCJ8, począwszy od 
dnia 3 pcździernika n.et. i dni następ 
Dych, od godziny. 10 rano, . niewykuplo­
Dych i nieprolongowanycb fantów, przy­
czem fanty wllrtości większej niż 100 
rb., są oznac~one numerami; 22040, 3709l1, 
41813, 60821, 70i!58, 79903, tl2476, 87134" 
l009~2, 101986, 102521, 104080, 105762, 
105968, 106934" 106972, 107685, 10940:01, 
110278, 111269, 111972, Jl254,:ł , 1121)83, 
1132L7 i 113522. Zgłoszenia się o pro- II 
longa'ę w dniu licytacyl nie będą przyj- , 
mowane. 1251-3-2 J 

l .;~--~----~~-----------
~ Oltrycia, futra 
; i koatyumy spacerowe U! 
l Po powrocie z Wiednia I przejrzeniu 

tam pier.wszorzędnych pucowni - przy 
nadchod"l\cym seKOllle poleca m8gazyn 
swój Drabikowski. Piotrkowska 16lł. 

Roboty wszystkie. wykonywam z wla · 
snyeh I powlenonych materyalów, po' 
dlug ostatniego wyrazu mody. 1~21 6-6 

Nauczycie lka robót potrzebna na plln-
syę. Zaw-adzka 24. 157~-3 ___ :1 

Obiady od -9- rb. . miesięcznie. Tamże 
poszukuje się Inteligentnego czlowie· 

ka na wspólne mieszkanie z utrz-smaniem 
25 rb . Włdzewska 86-2. 1528-3-2 
- biady gospodarskie w domu prywat- ! 

nym po 35 kop. Ulica Pusta ~ 8, na 
parterze. 1563 

Ostrzegamy nlnie;szem przed nabywa· 
niem wekslu in blanco, wystawionego 

na imię J. Kolasa na rb. 120 przez Józe- I 

fa I Wacława Balcerskicb, gdyż takowy 
niema najmni(ljszE'j wartości. 1515-2-~ 

-potrzebny pomocnik fryzyerski. Nawrot 
63. 1568-3-2 

P-omocnicy malarscy 1 malarze domów 
znajdą zajęcie , Pańska 63. ]559 3-2 

Potrz~bna jest niańka do dziesięciomie­
sięcznego dziecka. Wjadomość w Ad­

mlnistr!-cy!..z,R~woju". 1531 -3-3 

Potrzebna zdolna krawcowa pod nr. 207 
w sklepie. 1537-3 3 

Potrzebna-jest zaraz zdolna panna do 
szycia kołder. Piotrkowska nr. 6 mie­

szkania 9 1538-3-3 l 
Pracownia głuchoniemej. Monogramy I 

wyszywam, haftuję i wyznaczam po 
najnlższycb cenach. Polecam się pamięci 
Szanownych Pań. Ulica Franciszkańska . 
nr. 64. 1575-3-1 ' 

Potrzebne dwa pako)e z kuchnią bll7.ko l 
Pasażu Meyera. Szrzegolowe oferty: • 

Bank Wolga Kama, Wielmożny Sobolew- ł 
ski. 1576 1 . 

Potrzebny zaraz zdolny człowiek do li 
prania w pralni chemicznej. Piotrkow­

ska nr. 116. 1517-3-3 l 
Potrzebne są zaraz zdolne staniczarki l 

i sf'ódniczarkl. Piotrkowska 93 m. 10. 
1551-3-3 

P 'szukuje się panienki do wspóIUej " 
nauki w zakresie klasy pIątej. Wlado· l 

mość u p. Jonszerowej, Srednla 21. 
1464-12-,5 

S
kradziono paszport na imię J ar;a-"Ma· 
ciuszka z żoną Maryanną, wydany 18 

stycznia 1903 r" za nr. 34" prlez wójta 
gminy Piorunów, pow. koniń~kiego. Zna­
lazca raczy go oddać wlllś~icielowj. mie­
szkającemu na ulicy Franciszkańskiej 57 
m. 13. 1574,-1 

Wyksztalcona niemka udziela konwer­
sacyi w niemieckim języku. Wiado­

mo~ć ul. Południowa nr. 31 m. 6. 14905'5 

Zag:nąl pies wyżel-biały, nakrapiany 
bronzowo, na boku plama b-onzowa. 

Uprasza się o laska we qdprowadzenle. go 
na ulicę Dlugą nr. 133 do stróża. 

]541-3'-2 

Zaginęła książeczkll. legitymacyjna z 
paszportem na imię Marcina Dąbro;y-­

ski ego, wJdana z gminy Zadzlemi!l. pow. 
sieradzkiego gub. kaliskiej. 15i2-3-3 
Zaginął paszport ną Imię Zofii PUSZlń-: 

skiAj, wydany z Zytna, pow. nowora­
domskiego. 15\0 3- 3 

Zaglnę,ły dwa weksle na rb. 200 Domi­
celi i Kazimierza Pacha, wydane na 

imię A. Męc~yńskieg) z Brzezin. 15393'3 

Zaginął weksel in blan~o na rb:- 120 na 
imię Józefa Kalasa, wystawiony przez 

Wacława i Józefa Balcerskich. Ostrze­
gamy, że niema on żadnej wartości. 

1566-32 

Zaglnl\ł kwit wyiJany dnia 10/8 przez 
kolej Fabryczno-Łódzką, na Imię I. 

Wal da, za ' li 24086, na rb. 178.2~. Zna­
lazca zechce takowy odesłać pod adres; 
Piotrkowska 39, F. D Cohn. 1571 3-2 

Zag: nęly dwa weksle In blanco, na su­
mę 50 rb. każdy, wystawione przez 

Jana Fokczyńskiego. Uprasza się o nie 
nabywanie ich, gdyż takowe nie pOSiada-
ją żadnej wartości. 1559-3- 2 

Zaginął piesek maly maści czarnej, pod­
palany, z obciętemi uszami i ogonem, 

ze stalową obrożą i dwoma dzwonkami 
na szyi. Łaskawy znalazca raczy· go od­
prowadzić za nagrodą na ul. Zaw&dzk~ 
nr. ~8 do stróża. 1579- 3-1 

Zaginęła dnia 11 września dziewczynka, 
na imię H Anielcia, wIoski jasno­

blond, ubrana biednie, boso, w sukience 
różowej, mająca póltrzecia roku. Ktoby 
wiedział o niej, uprasza się odprowadzić 
na uli~ę Zieloną 57, do stróża. 1556-1 

Zaginęła książeczka Kasy posagowej w 
Zduńskiej Woll, J[ grupy, członka Ju· 

liana lwasiewicza. Łaskawy znalazca ra­
czy złożyć ją wadmln. "Rozw(lju". 

1M7-3-3 

Zaginęła książeczka legitymacyjna na 
imię Antoniego Tasarczyka, wydana z 

magistratu m. Łodzi. 1546-3-3 
-

Z
araz potrzebni okuwacze do okien. Dłu­
ga 105. . 1533-2-3 

zaginął paszport na imię Karola Gros, 
wydany z m. Łodzl . . _ _ _ 15223·3 

Zaginął paszport na Imię Jana Nowaka, 
wydany z gminy Kielczyglów. ]527'33 

Zaginęła karta od paszportu na imię 
Stanisławy Chl~d, z gminy Bogumilów 

pow. sieradzkiego. 1520-3- 3 

Zaginęła książeczka legitymacyjna na 
Imię Mllrcina Dąbrowskiego, wydana 

z gminy Zadziemia. 1550-Jl-3 

Zaginąl paszport na Imię Józefa Sob­
czyka, wydany z gminy Ciołów. 

1553-3 3 

Z
dolna panna potrzebna do ubierania 
kapeluszy, oraz podręczna. Benedykta 

nr. 35. 1518·3-3 

2 pokoje frontowe na l piętrze razem 
lub oddzielnie zaraz do wynajęcia; 

przyjmuję na stolowanie i wydaję obiady 
na miasto_ Widzewska 10 m. 3. 1573 3 1 
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Rohn, · Zieliński i S-ka 
w WARSZAWIE. 

Specyalna Fabryka Pomp i Odlewnia lelaza. 
Specyalność: 

mpy parowe _yat. Worthingtona l eżące i stojące, zwyczajne i we-
• dług syst. Compound z kondensacyą lub bez niej. 
ompy tran_misyjne i do ruchu e gektryc znegfJ. 

Pompy rotacyjne, odśrodkowe i probiercze. 
Pompy wiszące syst. Worthingtona do szybów kopalnianych 
Pompy transmisyjne do studzien artezyjsk ich. 
Pompy wielkie dla wodociągów, cukrowni, kopalń-według specyalnych projektów. 
Pompy do pras hydraulicznych i akumulatory do urządzeń hydraulicznych . 

Odlewy og,"zewallle. maszynowo formowane: rury żebrowe, elementy, radyatory, rury gwiazdowe. 
Klapy went;"acyjne. 
Fa_ony ao rur ciągnionych i inne ak~e_orya do ogrz.ewań centralnych. 
Kotły o nizkiem ciśnieniu do ogrzewań centralnych. ' )016 d-4, 

DOSTAWA NATYCHMIASTOWA ZE SKŁADU. 
Specyalne cenniki , prospekty, oferty - bezplatnie. 

Przedstawiciele na Lódź i okolice Hordliczka i Stamirowski, łódź. Telefon NQ 386. 

Ogród majetró\Y tkackich. 12M-3-2 0Q~I-:,e zebra~ie. : *~**~~*'***'**~" Upowazmem do prowadzenia sprawy ' 

W Sobotę, dnia 16 wrześilia 

WIELKI KONCERT BENEFISOWY 
:::::m~::;:n:!-DD KarolaFR CZEKA. 

Począteh: o goclz. 7 ~iecz. 
Pa~separtout nie są ważne na ten wreczór. 

A, BAUM. 

Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-łódzkiej 
DiDiejs~em zawia:iau ia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna zalegają nie wykupione przez odbiorców towary, które przy­
byly w m. lipcu 1905 roku za frachtami: Ode sa tow. 99781 karmelki, 
E. Wladymirski, Warszawa m. 62499 kolonialne towary, Feld; Łuek 
6649 wyroby bawełniane, A. Merigolkow; Dondjuszany 1492 ekstrakt, E. 
Kojfman; Sumy 19:'>1 sukienne towary. I. Ulezgienko; Burasy 1367 wIro­
by rękodzielnicze, Żiwajew dla M. Wolfelda; Burasy 1369 wyroby ręko­
dzielIlicze, l\fałyszew dla M. Wolfelda; Burasy 1368 'Y'Y'J'oby rękodzielni­
cze, Zarkow dla M. Wolfelda; Burasy 1366 wyroby r:ękodzielnicze, Bur- · 
mistrow dla M. Wolfelda; Jelce 2881 wyroby rękódzi6~nicze, Potiechin; 
Częstochowa 49891 sikawka, Kinderman; Bendzin 10824 wełniane towary" 
F. Zelinger; Noworadomsk 11955 meble gięte, Br. Thonet; Warszawa W. 
73878, 75415, 75414, 74361, 74223, 73287 i 73286 wyroby tabaczne, W. 
Musnicki i S-ka; Warszawa 74720 i 73]74 pasy rzemienne i krany mie-, 
dziane, R. Czarket; Warszawa 75615 i 75439 czekolada, Riese i Piotrow­
ski; Warszawa 75068 kolonialny towar, G. Reichellberg; Warszawll. 73038, 
73037 i 73036 żelazne i miedziane wyroby, R Tszakert; Częstochowa 
4338 krzyże metalowe, W, Kot; Warszawa pos. W. 20:340 knotki, H.' 
Kościński; Łozowaja 163 wyroby rękodzielnicze, B. Gord:p.burg; Altona 
3 I 1 cerezyna, Kran i Reinhold dla M_ Steinhauera; Bodenbach 1 I 722 
blaszane wyroby, Bauman i Kreuzin dla P. WoIJmana; Torżek 14580 wy­
roby rękodzielnicze, A. Kac z Łodzi; Starica 3166 wełniane wyroby, A. 
Zolotooska; Starira 3169 welniane wyroby, I. A. Filipow dla M. A. Wi­
nera; Czudowo 32746 wełniane wyroby, A Nosow; Jurjew 8114 welniane 
towary, M. Janes dla H. Feldmana i S-ka; Walk 3222 wyroby rękodziel­
nicze, Nowikow; Symbirsk 922 sukno, Kuniew; Alatyr 1382 rzeczy dom)­
we, M, Sobolew; Grjazowiec 302 wyroby rękodzielnicze, ,Sminow; Kinesz- l 
ma m. 12588 welniany towar, Korotkow; Kreicburg 2359 wata wełniana, 
]3. HackeI1:lohn; Mohylów nad Dniepre,m 7582 wełniany towar, Mergon; i 
Białystok 55809. 55811 i 55812 wełniane towary, Przewozowy miejski 
kantor; Petersburg tow. 123932 wino szampańskie, G. Szefler; Dźwińsk l 
29377 l 29379 wyroby rękodzielnicze, ' :8. lchlow; Wilno tow. 138818 J 

welniany towar, Wojewódzki; Mińsk 7141 wyroby rękodzielnicze, G. Wie- i 
snik; Niżnij tow. 84446 zabawki, T-wo "Wiatko-Wolska żegluga"; Wla- , 
dymir 9532 welniane towary, M. S. Szyszejew; Rieżyca 4H~ti wyroby rę-I' 
kodzie~nicze, 5. Taubnin; Łochow 3524. naczynia szklane, A. Kurchil i 
Epsztem; Kowno 45510 herbata, C. Freldberg; Dawlekanowo 2314 wzory 
towarów łokciowych, A. Szczedrowicki; Rybińsk 46753 wełniane towary, I 
Soboljew; Bachmut ;19~1 w:lory łokciowych towarów, M. Kacelenbogen " 
dla Wundera, i na stacyi Łódź Karolew: Radom 11491 rzeczy domowe, 
N. Haftow. 

Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 
w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe, 
będą sprzedane z glośnej lioytacyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej Ustawy I 
Rosyjskich dróg żelaznych. 1227 -3-3 

Ba~uokiej Kasy P~.agowej, upr~- Do pracowni Wład Janiszewskiej 
SzaJą p.p. członków teJze Kasy o Jakna,l-
liczniejsze przybycie na nadzwyczaj- potrzebne sa zdolne 
ne ogólne zebranie, które odbę,dzie - -

się w sali III oddziału straży ogniowej SłanI-czarki-przy ulicy Mtkolajewskiej pod Ni M 
w niedzielę dnia 17 września 
r. b. o godzinIe 1 po poludniu. Jeżeli 

Ulica Przejazd N~ 16, I piętro od 
na oznaczony termin nie stawi się d03ta­
teczna l1c~ba cl~o,!1kóW, następne ogólne 
zebranie odbędzie się w niedzielę dnia 
24, września r. b. bez względu na ilość 
przybyłych cz;!oaków. 1231-3 3 

frontu. 82~ 

~~*~~~**~~~~ 
Dzienne i wieczorne, męskie i żeńskie 

Prywatne Półroczne Kursy Buchalteryjne 

I. Mantin~anna 
w ŁODZI 

Wykład. na wieczorn.ch kursąch r·~zpocz.nają 
się 20 września r. -b., o godz~nie 8 wieczór, w loka­
lli przy ulicy Widzew.kiej .M 61. , 

Dzienne kursy iie zostały jesl6Z6 OtWalte; zapisy na nie przyjmu­
jłl w dalszym ciągu Kancelarya Kursów w godzinach przyjęcia: od 9- 12, 
4-6 i 8-10 wiecz. 

Do wykładów zaangażowane zostaly pierwszorzędne siły pedago­
giczne, posiadające · niet) lko wykształcenie teoretyczne, lecz i praktyczne, 
fachowe. 
]'209-3-3 Założyciel kursów I. MANTINBAND. 

Źródłem siły 
dla wszystkich osłabionych, 

wYCienclOny~~ Idenerwowanych, POIba­
włon~energJi lkutkiem prsep~w&Dia 
tI1DJIł w. lub 4sycmelO. jat równie. 
ł .. -"oh, których choroby wyniIscujłce 

e wltr~enia moralne polbawiłJ 
odpomoMi - 1-

=:::t0oa;, 'władeotwami przenlo 20M 
,.. •• y.Woh krajów kulturalayola. 

: l 

- .. - az:z.: 

W tłoolni .Rozwoju", Przejazd 16 8. 

l103BoJIeuo Ueu3ypoIO. rop. JIOJJ;3I:., 2 CeH'l'fI6pfI' 1905 r. 
----------------~~~~-----­

l.ł.6daiuor i WJda.wca W. Cz,;;: j ,. ,,,,, .,,,I;i.i .. 
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